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C z ę ś ć  p i e r w s z a .

1.

Terminowe asygnowanie wynagrodzenia umownego dla nauczycieli
kontraktowych.

Okólnik Kuratorium O. S. Lw. z dnia 18 listopada 1931 r. Nr. I. 38952j31 do rad
szkolnych powiatowych1).

M inisterstwo W . 14 i O. P. zarządzeniem  z dnia 9 lipca 1931 roku 
Nr. I. 5428/31 poleciło pokryw ać z w ydatków  osobowych tylko wydatki 
bieżące t. j, w ydatki przypadające za ostatni miesiąc, w  którym  się je 
asygnuje. W szelkie zaś należności osobowe zaległe, jak regulacja poborów 
za czas ubiegły, należności za godziny nadliczbowe i kontraktow e z po­
przednich miesięcy i t. p. mogą być regulowane tylko za uprzednią zgodą 
M inisterstwa W. R. i O. P., po otrzymaniu osobnego kredytu.

Poniew aż zdarzają się wypadki, że wnioski o asygnowanie w yna­
grodzenia umownego dla nauczycieli kontraktow ych w pływ ają do Kura­
torium ze znacznem opóźnieniem i obejmują należności za miesiące ubiegłe, 
poprzedzające miesiąc ostatni, co powoduje niemożność term inowych w y­
płat zainteresowanym  należnych im poborów, przeto zechcą Rady Szkolne 
Pow iatow e spraw y uposażeniowe nowcmianowanych nauczycieli trakto­
wać z wszelkim możliwym pośpiechem. W skutek tego należy z chwilą 
zakontraktow ania nauczyciela, donieść o tern n i e z w ł o c z n i e  Kurato­
rium z wnioskiem o asygnowanie należnego wynagrodzenia.

Oryginalne dokumenty mianowanego względnie inne załączniki, o któ­
rych mowa w  okólnikach Kuratorjum z dnia 22 grudnia 1928 r. Nr. I. 
41312/28 oraz z dnia 17 stycznia 1929 r. Nr. I. 42423/28 w  sprawie kontroli 
uposażenia nauczycieli szkół powszechnych mogą być z uzasadnionego po­
wodu przedkładane Kuratorjum dodatkowemi sprawozdaniami.

Kurator Okręgu Szkolnego p. o. (—) St. Świderski, wr.

1) Okólnik Kurat. U. S. Lw. z dn. 9 grudnia 1931 r. Nr. O. 2384/31. tej samej 
treści otrzymały dyrekcje szkół średnich ogótno-kszt., zakł. kształcenia i- szkół za­
wodowych w  osobnych odbitkach.
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Opłaty emerytalne.
Wykładnia art. 7 ustawy emerytalnej,

Rozporządzenie Min. W. R. i 0 .  P. z  dnia 17, listopada 1931 r. BP. 7286/31.

Nr. O. 2350/23. W  sprawie w ykładni przepisów art. 7 ustaw y eme­
rytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. w  brzmieniu ustalonem rozporządzeniem 
M inistra Skarbu z dnia 25 m arca 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 380) 
M inisterstwo W. R. i O. P. w  porozumieniu z M inisterstwem Skarbu w y ­
jaśnia, że zgodnie z powołanym przepisem obowiązek uiszczania opłaty 
emerytalnej ustaje, jeżeli funkcjonariusz państw ow y lub zaw odow y w oj­
skowy uiścił do Skarbu Państw a Polskiego opłaty em erytalne lub składki 
ubezpieczeniowe co najmniej za 35 lat, policzalnych do w ysługi em erytal­
nej. Z przepisu tego niewątpliwie wynika, że do okresu 35-letniego zalicza 
się jedynie lata, za które opłaty em erytalne uiszczono efektywnie do Skarbu 
Państw a Polskiego, nie zalicza się zaś lat, opłacanych składkami do kas 
em erytalnych państw  zaborczych, naw et gdy zainteresow any funkcjonariusz 
lub wojskow y przekazał następnie praw a sw e do tych składek na rzecz 
Państw a Polskiego, przekazanie bowiem praw  nie jest równoznaczne 
z rzeczy wistem uiszczeniem, które ma na myśli. art. 7, ust. 1, ustaw y eme­
rytalnej. Z tych samych względów nie może być wliczony dó przew idzia­
nego w  tym  przepisie okresu 35-letniego czas służby państwowej polskiej, 
odbytej przed 1 października 1923 r„ za który funkcjonariusz, czy też w oj­
skowy, nie opłacał składek emerytalnych.

Szef Biura Personalnego: (—) Dr. A. Owsianka.

2.

3.

Oołaty za pokoje gościnne.

Nr. O. 2130/31. M inisterstwo Robót Publicznych pismem z dnia 20-go 
października 1931 r. L. dz. X-2324/31 wyjaśniło, że ponieważ pokoje 
gościnne poszczególnych urzędów  stanowią w  zasadzie część lokalu tychże 
urzędów i ponieważ ustalone opłaty obejmują nietylko korzystanie z lokalu, 
lecz także za używanie mebli i bielizny, światło, opał i t. p. odnośne kw oty 
winny być w płacane na budżet dochodowy w ładzy centralnej tego urzędu, 
w  użytkowaniu którego znajduje się dany lokal.

Z powyższego również wynika, że do korzystania z pokojów gościn­
nych zasadniczo mają prawo tylko przyjezdni urzędnicy danego resortu, 
urzędnicy zaś innych resortów  w  porozumieniu.

P. o. Naczelnika W ydziału: (—) R. Roestlich.
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4.

Paszporty ulgowe.
Okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z  dnia 22 listopada 1931 r. Nr. I. Org, 1967/31.

Nr. O. 2347/31. Nawiązując do okólnika z dnia 30 w rześnia 1930 r. 
Nr. I. P rez. 6472/30x) zawiadamiam, że M inisterstwo Skarbu zaprzestało 
w ydaw ania zezwoleń na zwolnienie od normalnych opłat za paszporty za­
graniczne dla uczestników zbiorow ych wycieczek turystycznych, ponadto 
stosowanie ulg paszportow ych przy wyjazdach w  celach reprezentacyjno- 
propagandowych, uczestniczenia w  pielgrzymkach, zw iedzania w ystaw  
i urządzeń zagranicznych — oraz w  celach społecznych, o ile dane osoby 
nie są delegowane przez instytucje państw ow e lub sam orządow e — za­
strzegło M inisterstwo Skarbu do swej decyzji.

M ając na względzie obecną sytuację gospodarczą, uzasadniającą ogra­
niczenie do minimum w yjazdów  zagranicę za ulgowemi względnie bezpłat­
nemu paszportami, przypominam, że przychylne opiniowanie podań w  po­
w yższych spraw ach winno nastąpić tylko w w yjątkow ych wypadkach.

Równocześnie zarządzam , aby podania o zaświadczenia na uzyska­
nie ulgowych względnie bezpłatnych paszportów  zagranicznych na podsta­
wie § 4 punkt b) rozporządzenia M inistra Skarbu w porozumieniu z Mini­
sterstw em  Spraw W ewmętrznych z dnia 20 czerw ca 1931 r. (Dz. \J. R. P. 
Nr. 56, poz. 460) 2) były kierow ane w raz z odpowiednią cpinją i wnioskiem 
do decyzji M inisterstwa.

P odsekretarz Stanu: (—.) K- Pieracki. wr.

5.

Regulamin gimnazjalnych egzaminów dojrzałości.
Rozp. Ministerstwa W. R. i U. P. z dnia 10 listopada 1931 r. Nr. II. S. 21766/31.

Nr. II. 18632/31. Ponieważ brzmienie § 54 regulaminu gimnazjalnych 
egzaminów dojrzałości z dnia 19 grudnia 1925 r. (Dz, Urz. Nr. 2 z 15 stycz­
nia 1926 r . ) 3), uzupełnionego okólnikiem Min. W. R. i O. P. z dnia 9-go 
kwietnia 1926 r. (L. II. 4210/26), ogłoszonym w Dz. Urz. Nr. 7, poz. 56, 
z 1926 r. (str. 124— 125) 4), natrafia na pewne trudności w interpretacji, 
a to głównie w  związku z rozporządzeniem  M inistra W . R. i O. P. z dnia 
26 lutego 1931 r. (Dz. Urz. Nr. 3, poz. 29, z 1931 r . ) 5), przeto M inisterstwo 
wyjaśnia, że uczniowie, którzy w  ubiegłym roku szkolnym nie zdali zw y­
czajnego lub rozszerzonego egzaminu dojrzałości, mogą go zdaw ać na za­
sadach tych uprawnień, jakie nabyli w ubiegłym roku szkolnym.

Za D yrektora D epartam entu: (—) Dr. M. M endys, Nacz. W ydziału.

1) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z r. 1930, str. 49.
2) Dotyczy ulg paszportowych dla osób udających się zagranicę w  celach 

„piowadzenia badań naukowych na podstawie zaświadczeń władz i mstytucyj pań­
stwowych, organizacyj naukowych lub naukowo-zawodoywch“.

3) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 49.
4) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1926 r., str. 208.
5) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r., str. 159.
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Przepisy rachunkowo kasowe dla dyrekcyj gimnazjów państwowych.
Zarządzenie Ministra W. R. i O. P. z  dnia 25 września 1931 r. Nr. I. R. 8927131.

(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 10, poz. 120).

Z dniem 1 lutego 1932 r. w prow adzam  w  życie załączone przepisy 
rachunkow o-kasowe dia dyrekcyj gimnazjów państw owych.

Minister W . R. i O. P .: (—) J. Jędrzejewicz.

P r z e p i s y  r a c h u n k o w o - k a s o w e .

§ 1. D yrekcje gimnazjów państw ow ych pobierają od uczniów stałe 
opłaty administracyjne jedynie za pośrednictwem  Pocztow ej Kasy Oszczęd­
ności.

Inne opłaty strony uiszczają bądź za pośrednictwem Pocztowej Kasy 
Oszczędności, bądź bezpośrednio do kasy szkolnej.

Osiągnięte w pływ y stanowią w  części, określonej przez M inisterstwo 
W. R. i O. P., fundusz specjalny M inisterstwa W . R. i O. P., a w  pozostałej 
części fundusz na potrzeby rzeczowo-adm inistracyjne zakładu.

Obrót Pocztowej Kasy Oszczędności normują w ydane przez dyrekcję 
P. K. O. osobne przepisy, które dyrekcje gimnazjów otrzym ują po zgłosze­
niu przystąpienia do obrotu czekowego.

§ 2. Na pobrane od stron sumy w  gotówce dyrekcje w ydają z kwi- 
tarjusza, (wzór Nr. 1) pokwitowania, pisane przez kalkę chemicznym ołów ­
kiem. Kwit winien być opatrzony pieczęcią szkoły, podpisany przez dyrek­
tora, względnie upoważnionego przez niego urzędnika.

Taksy za egzaminy, przeznaczone do podziału między egzaminato­
rów, strony wpłacają bezpośrednio do dyrekcyj gimnazjów, na które po­
kw itow ań dyrekcje stronom nie wydają, dopuszczenie bowiem kandydata 
do egzaminu (za wyjątkiem  egzaminu dojrzałości) jest już dowodem, że 
kandydat taksę opłacił.

Na przyjętę w  ciągu dnia taksy, przeznaczone do podziału między 
egzam inatorów, dyrekcje sporządzają zbiorow y k w it-n o tę  z kwitarjusza 
w zoru Nr. 1, dopisując do w yrazu  „kw it“ w yraz „nota“.

Dzienny zbiorow y k w it-n o tę  w ypełnia się w  sposób następujący: 
po przekreśleniu w yrazów  „Imię i nazwisko1* i w yrazu „wpłacił** w pi­
suje się cyfram i i słownie ogólną sumę przyjętą oraz ty tu ł w płaty  z poda­
niem ogólnej ilości uczniów.

Taksy za w ydanie duplikatów św iadectw  uiszczają zainteresowane 
strony znaczkami stemplowemi, które dyrekcje naklejają na duplikacie 
i kasują.

§ 3. Dyrekcje gimnazjów państw ow ych prow adzą następujące księgi:
1) dziennik kasow y, 2) kontrolę opłat uczniów, 3) księgi inweptarza, 4) księgę 
m aterjałow ą.

Księgi inwentarza winny być ponumerowane, przesznurow ane, opa­
trzone pieczęcią i poświadczone przez kuratorium  okręgu szkolnego, a dzien­
nik kasow y i kwitarjusze tylko ponumerowane i poświadczone.

8 4. W  dzienniku kasow ym  (wzór Nr. 2) zapisy rozpoczyna się sal­
dem z ubiegłego roku szkolnego.

6.



682

Stronę przychodu wypełnia się na podstawie sprawdzonych w ycią­
gów kontowych P. K. O., popartych dowodami w płaty, oraz na podstawie 
kopij kwitów, w ydanych przez dyrekcje, względnie kw itów  - not na przy­
jęte kw oty do kasy szkolnej, a przy podnoszeniu zaliczek na podstawie 
grzbietu w ystaw ionego czeku po otrzym aniu gotówki.

P rzed  zapisaniem w płat do dziennika kasowego dyrekcje sprawdzają:
1) czy w yciąg oznaczony jest w łaściw ym  numerem porządkowym  

P. K. O .;. 2) czy nie brakuje jakiego wyciągu; 3) czy nadesłane dowody 
w płaty  oznaczone są w łaściw ym  numerem konta dyrekcji w  P. K. O.;
4) czy otrzym any wyciąg zgodny jest z dowodami w płaty  oraz innemi do­
kumentami; 5) czy wyciąg jest należycie podsum owany i ewentualnie, czy 
wyprow adzony stan końcowy jest praw dziw y.

Dostrzeżone niezgodności dyrekcje stw ierdzają na wyciągu w formie 
uwagi. Ani poszczególnych kwot, ani ogólnej sumy w wyciągu kontowym 
P. K. O. dyrekcje zmieniać nie mogą.

Na podstawie sprawdzonych w pow yższy sposób wyciągów, dy­
rekcje zapisują do dziennika kasowego ogólną sumę w pływ u dziennego 
w  całości bez względu na zauważone w  wyciągu błędy. W  sprawie stw ier­
dzonych w wyciągu względnie w  dowodach w płaty  formalnych niezgod­
ności, dyrekcje zw racają się do P. K- O. z żądaniem wyjaśnienia, a nie­
zgodności rachunkowe regulują w sposób następujący:

1) w  wypadku, gdy w  ogólnej sumie wyciągu mieściły się \ypłaty 
nienależne dyrekcji, dowody na te w płaty  dyrekcje zw racają do P. K. O. 
z prośbą o odpisanie nienależnego przychodu. Po otrzym aniu wyciągu kon­
towego, potwierdzającego odpisanie nienależnego przychodu, dyrekcje za­
piszą odnośną sumę w  formie storna, czerwonym  atram entem  dc dziennika 
kasowego na stronie przychodu na podstawie dołączonego do w y c:ągu 
kontowego „doniesienia o odpisaniu11;

2) w  wypadku, gdy ogólna suma w płat, w ykazana w w yciąga kon­
towym, jest w iększa lub mniejsza od sumy wyprow adzonej z dodania po­
szczególnych pozycyj, dyrekcje zawiadamiają P. K. O. o stwierdzonej róż­
nicy, następnie:

a) po odpisaniu przez P. K. O. różnicy w  najbliższym wyciągu dy­
rekcje w ystornują tę różnicę na podstawie „doniesienia o odpisaniu" w spo­
sób, podany w  punkcie 1);

b) po dopisaniu przez P. K. O. różnicy w najbliższym wyciągu dy­
rekcje zapisują zw ykłym  atram entem  tę różnicę na podstawie „doniesienia 
o dopisaniu" w dzienniku kasow ym  na przychód.

W edług pow yższych zasad dyrekcje postępują także w  razie wpisania 
przez P. K- O. do w yciągu kontowego kwot, niezgodnych z dowodami.

Stronę rozchodu dziennika kasowego w ypełnia się na podstawie opła­
conych rachunków firm (osób), zaznaczając sposób opłacania czekiem (N) 
lub gotówką z kasy szkolnej.

Puzchód .taks, przeznaczonych do podziału między egzaminatorów, 
przeprow adza się w  dzienniku kasow ym  na podstawie listy w ypłat (do­
wolnego układu), kwitowanych w łasnoręcznym  podpisem każdego egza­
minatora.

W ypłaty  za pośrednictw em  P. K. O. dyrekcje uskuteczniają zapo- 
mocą czeków : kasowych, przelew ow ych i przekazowych.

Czeki podpisuje dyrektor (kierownik) gimnazjum.
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Czeki kasow e służą do podjęcia gotówki w  kasie tego oddziału P. 
K. O., w  którym  dyrekcje gimnazjów posiadają konta czekowe. W innych 
w ypadkach dyrekcje gimnazjów stosują czeki przelew owe lub przekazowe.

W  w ypadkach stwierdzenia omyłkowego zapisania przez P. K. O. 
do wyciągu kontowego w ypłat przez dyrekcję niezleconych, względnie po­
minięcie w  w yciągu zleconej w ypłaty, dyrekcje zw racają się do P. K. O. 
z żądaniem sprostow ania tych omyłek w  najbliższym wyciągu, czyniąc 
uprzednio o stw ierdzonych omyłkach odpowiednią adnotację na wyciągu 
w  formie uwagi.

W  wypadkach niezrealizowania czeku, zapisanego na rozchód w  dzien­
niku kasowym, dyrekcje gimnazjów na podstawie zgłoszenia odbiorcy o nie­
zrealizowaniu czeku kasowego lub na podstawie doniesienia P. K. O. o do­
pisaniu kwot niezrealizowanych czeków przelewowych, względnie przeka­
zowych, wpisują niewypłacone kw oty czerwonym  atram entem  po stronie 
rozchodu dziennika, jako najbliższą pozycję w  odpowiednich przedziałkach 
pierwotnego zapisu.

Dla każdego roku szkolnego zakłada się oddzielne dzienniki kasowe.

U w a g a :  l) Drobne w ydatki, nieprzekraczające łącznej sumy 5 zł, 
mogą być wpisane na rozchód na podstawie zestawienia, sporządzonego 
przez osobę dokonywującą zakupów, a poświadczonego przez dyrektora, 
względnie jego zastępcę.

2) Mylnie napisane cyfry lub w yrazy  trzeba przekreślić czerwonym  
atram entem  tak, ażeby to, co zostało przekreślone, można było odczytać; 
nad przekreślonemi cyframi lub w yrazam i należy u góry wpisać sumy, 
względnie w yrazy  w łaściw e zw ykłym  atram entem  i poprawki zaśw iadczyć 
podpisem poprawiającego.

§ 5. Rachunki winny odpowiadać obowiązującym przepisom i zawie­
rać pozycje księgi inwentarza lub księgi materjałowej, o ile w yszczegól­
nione przedmioty podlegają zapisom do wymienionych ksiąg. Zaopatrzenie 
rachunku podpisem dyrektora lub jego zastępcy jest stwierdzeniem, że za­
kupione przedmioty we wskazanej ilości i w  dobrym stanie zostały przyjęte, 
względnie, że opłacona praca została w ykonana należycie.

§ 6. Dokonywanie zakupów lub robót na sumy ponad 1000 zł. dyrek­
cje uskuteczniają w  drodze przetargu ofertowego, przyczem  wybierają tę 
firmę, k tóra budzi większe zaufanie, daje lepszy materjał, a przy identycz­
nych w arunkach cenę przystępniejszą. Ofert nie należy żądać, o ile w  da­
nej miejscowości jest tylko jedna firma, a sprowadzenie przedmiotów z innej 
miejscowości byłoby zbyt kosztowne; ofert również nie należy żądać, o ile 
dane przedm ioty (np. książki, niektóre pomoce naukowe) mają ustaloną cenę 
w e w szystkich handlach.

§ 7. Kwot pobranych do kasy szkolnej za pokwitowaniami (§ 1 ust. 2) 
mogą dyrekcje nie wpłacać na konto P. K. O., a w ydatkow ać bezpośrednio.

Na bieżące drobne wydatki dyrekcje podejmują z P. K. O. potrzebne 
kw oty  zaliczkowo.

W ysokość zaliczki łącznie z posiadaną gotówką w  kasie szkolnej me 
może przew yższać kw oty .500 zł.

W  okresie przyjm owania taks, przeznaczonych do podziału między 
egzaminatorów, w ysokość przechowywanej w dyrekcji gotówki może prze­
w yższać 500 zł. jedynie o kwotę, przyjętą z tego tytułu.



Za straty , wynikłe z powodu przechow yw ania gotówki ponad 
określone normy, odpowiada materialnie dyrektor.

Gotówkę oraz książeczki czekowe P. K. O. dyrekcje przechowują 
W należycie zabezpieczonem miejscu pod osobistą odpowiedzialnością dy­
rektora.

Opłaty, zastrzeżone w  całości lub w  części do dyspozycji M inister­
stw a W. R. i O. P., dyrekcje w ostatnim dniu każdego miesiąca, w  dniu 
zamknięcia dziennika kasowego, przelewają za pośrednictw em  P, K. O. do 
kasy skarbow ej na rachunek funduszu specjalnego kuratorium  okręgu szkol­
nego pod nazw ą „taksa adm inistracyjna11.

§ 8. Dziennik kasow y należy zam ykać miesięcznie, wykazując obroty: 
a) w  miesiącu spraw ozdaw czym , b) od początku roku szkolnego do miesiąca 
sprawozdaw czego i o) razem.

P rzy  zliczaniu obrotów za miesiąc, w  którym  sprostow any został 
czerw onym  atram entem  przychód, względnie rozchód, dyrekcje zmniejszają 
ogólną sumę rozchodu, względnie przychodu, miesiąca spraw ozdaw czego 
o kwotę liczb czerwonych.

W ykazane w zamknięciu sumy przepisują dyrekcje do spraw ozdania 
miesięcznego (wzór Nr. 3), które w raz z wyciągam i P . K. O. i dokumen­
tami, usprawiedliwiającemi przychody i rozchody, przesyłają do kuratorium  
okręgu szkolnego w  terminie do dnia 10 następnego miesiąca.

Łącznie ze sprawozdaniem za miesiąc sierpień dyrekcje przesyłają 
dziennik kasow y i w szystkie używ ane w  roku spraw ozdaw czym  kw itarju- 
sze oraz grzbiety zużytych w  tym  roku blankietów czekowych.

Dziennik kasow y i dowody po zcenzurowaniu, co ma być zazna­
czone w  dzienniku kasowym , kuratorium  przechowuje u siebie do dyspo­
zycji organów kontroli.

§ 9. Dyrekcje gimnazjów państw ow ych obowiązane są sporządzać 
w  trzech egzem plarzach plany finansowo-gospodarcze na każdy rok szkolny 
według w zoru Nr. 4 i przesyłać je do kuratorium  do dnia 1 października.

Jeden egzemplarz planu finansowo-gospodarczego, zw rócony przez 
kuratorium, dyrekcje przechowują u siebie.

P rzy  spraw ozdaniu z dzienniku kasowego za sierpień dyrekcje winny 
nadesłać kuratorium  również w  dwóch egzemplarzach sprawozdanie z w y ­
konania planu finansowo-gospodarczego za poprzedni rok szkolny według 
w zoru Nr. 5.

W  sprawozdaniu z w ykonania planu finansowo-gospodarczego dy­
rekcje wyjaśniają przyczyny, które w płynęły  na znaczniejsze zw iększenie 
lub zmniejszenie preliminowanych dochodów i w ydatków  lub na niew yko­
nanie zamierzeń.

§ 10. Na opłaty stałe (§ 1 ust. 1) prowadzi się księgę kontroli opłat 
uczniów według w zoru Nr. 6. W pływ y od uczniów wpisuje się po otrzy­
maniu odpowiednich dowodów w płaty  z P. K. O.

Dla każdego roku szkolnego zakłada się osobną księgę kontroli opłat 
uczniów'.

Księgę inw entarza prow adza dyrekcje w edług załączonego w zoru 
Nr. 7. Każdy przedmiot trw ały , zakupiony lub otrzym any, winien być wpi­
sany do księgi inw entarza i oznaczony trw ałym  numerem pozycji tej księgi. 
Rozchód w  księdze inw entarza może być uskuteczniony tylko w  myśl obo-
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W zór Nr. 1.

K W I T

Kuratorium Okręgu Szkolnego

N r............................

Imię i nazwisko

wpłacił
do kancelarii gimnazjum z ł ...................gr

przyjęto

(słownie

tytułem

. z ł  ..................gr)

M. P.

Dnia 193___  r.

Dyrektor

PAŃSTW OW E GIMNAZJUM 

M

w

Wzór Nr. 2.

D Z I E N N I K  K A S O W Y

Rok szkolny 19 /
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Wzór Nr. 2. PRZYCHÓD

1 2 3 4 5
Suma przychodu ]

>>o OKREŚLENIE PRZYCHODU
w w K asie \

a1•N
CD

P. K. O. Szkolnej
•r-ł-O
fi

rt+*ta
. w

Złote i grosze

1 1 Pozostałość z ubiegłego roku szkolnego 1929/30 . 250 — 75 _ _

2 10 Opłaty uczniów, w yciąg Nr. 1 ................................ 2250 - - —

3 14 Dotacja na prac. iiz., w yciąg Nr. 2 . . .  . 5000 - - —

4 20 X. Y. zwrot za światło, w yciąg Nr. 3. 5 - — -

5 20 K. K. „ „ „ kwit Nr. 1 - - 15 -

6 21 Różne wpływy, w yciąg Nr. 4 ........................................ 2500 — - —

7 22 Podniesiono got. na drobne wydatki, czek Nr. 4 . — 500 -

8 28 Opłaty uczniów, w yciąg Nr. 5 ................................ 750 — — —

9 30 *) Storno : m ylnie wpłaconaopłata adm. (wyc.Nr. 4) 75 — — -

Obrót w m-cu sprawozdawcz. . 10680 — 590 -

10 3 Opłaty uczniów, w yciąg Nr. 6 375 - — —

11 5 Podniesiono got. na drobne wydatki, czek Nr. 8 - - 100 -

12 5 X. Y. za użycie sali, kwit Nr. 7 8 .............................. — - 25 -

13 5 Opłaty nczniów, w yciąg Nr. 7 ................................ 375 - - -

14 30 Wpłata z Kasy Szkolnej do P. K. O. wyc. Nr. 8 150

Cbrót w m-cu sprawozdawcz. 904 - 125 —

Obrót do m-ca sprawozdaw. . 10680 - 590 -

Razem od początku roku 11580 - 715 —

*) pisać czerwonym atramentem  
**) nowe foljo. ■
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6 7 8 9 10 11 1 12 13
Z sumy przychodu przypada na

d 3 t a c j e o p ł a t y

W
pł

at
y 

z 
P. 

K
.O

. 
do 

K
as

y 
Sz

ko
l- ©IM

łość  
z ubie­
głego  
roku 
szkol­
nego

Minister­
stwa 
W. R. 

i 0 . R.

Kura­
torium
Okręgu
Szkol­
nego

admi­
nistra­
cyjne
(taksa

admin.)

za egza­
m iny 

dojrza­
łości

inne

P
O
u
*
O

s?
p

Uwagi

Z 1 0 t e i g r o s z e

325

- - 5000

— — — _ _ _ _ __ __ __ 15 __ __

2000 375 120 5
W yciąg  N r. 4 
sp ro s to w a n o

500 —
p a tr z  poz. N r. 9

- 750 —

-  f - — - - - 75 - - - - — - p a tr z  poz. N r. 6

325 - 7000 - - - 3300 120 25 - 500 —

— — — — _ _ 375 _ _ _ — — — —

25

100 —

- - - - - - 375 — - - - - -

- — - - - - 750 ' — — 25 — 250 —

325 - 70o0 - . - - 3300 - 120 - 25 — 500 -

325

"

7000 - 4050 120 50 — 750 —



Miesiąc wrzesień.
14 15 16 17 18

Suma rozchodu

o.ocC•NI<D
O KREŚLENIE ROZCHODU

w

P .K .O .

w Kasie 

Szkolnej
3 73•+■9
£

73
o

Złote i grosze

1 2 A ugustyński, oprawa książek, gotówką . . - - 20 _

2 11 Rzewuski, meble, czek Nr. 1 . . 1500 - —

3 18 Miejski Urząd Zaopatrywania, węgiel, czek Nr. 2 120 - -

4 18 Rokicki, przybory do gier, czek Nr. 3 50 _ -

5 22 Podniesiono got. na drobne wydatki, czek. Nr. 4 . 500 -

6 23 Ossolineum-książki, Nr. 5 ................................ 200 _ - -

7 25 X. Y. naprawa pieców, g o t ó w k ą ................................ - — 205 —

8 30 Przel. na r-k Kurat., czek. Nr. 6 ................................ 1917 12 —

Obrót w m-cu sprawozdawcz. , 4287 12 225 —

*) Miesiąc październik
9 4 Książnica Atlas — książki, czek nr. 7 . 550 — -

10 4 Podniesiono got. na drobne wydatki, czek Nr. 8 . 100 — - -
11 6 Mycie podłóg — g o t ó w k ą ........................................ - - 100 -
12 20 *•) Storno: zwrot niezrealizowanego czeku Nr. 5—

doniesienie P. K. O., w yciąg Nr. 8 . 200 — — —
13 30 W płata z K asy szkolnej do P. K. O., wyc. Nr. . - - 150 -
14 30 Przelew na r-k Kuratorjum czek Nr. 9 480 - — -

Obrót w m-cu sprawozdawcz. . 630 — 250 —

Obrót do m-ca spawozdawcz. 4287 12 225 -

Razem od początku roku 4917 12 475 —

) nowe foljo.
**) pisać czerwonym  atramentem.
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19 20 21 22 23 24 25
Z sum y rozchodu przypada na

wydatki adm inistracyjno-gospodarcze 0 4 . . o
p rze lew  
z o p ła t  

ad m in is tr . 
i za  egzam . 
d o jrz a ło śc i 

n a  r-k  
K n r a t .  do 

dysp . M in.

gry
i

zabawy

wynajem  
lokalu 

i remont

opał, 
światło  
i utrzy­

manie 
po­

rządku

urządze­
nia  

szkclno 
i środki 
naukowe

inne

w
pł

at
y 

z 
P.

 K
. 

do 
Ka

sy
 

Sz
ko

 
nc

j 
i 

od
w

ro
tn

U w a g i

Z ł 0 t e i g r o s z e

20

50

~

205

200

500
C zek  N r. 5 
w ycofano  

p a t r z  poz. 
N r. 12

1917 12

1917 12 50 — 205 —

OCM
1

— 1720

250

— — 500 —
S p raw o zd an ie
z dziennika za 
m -c w rz e sień  
w y s ła n o  dn.
N r. ___ .

100

100 -

—

150

p a tr z  poz. N r, 6

480 —

480 — — — — — 100 50 - — — 250 _

1917 12 50 - 205 — 120 1720 — - - 500 -

2397 12 50 205 _ 220 -

1

1770 — — — 750
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KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO Wzór nr. 3

Dyrekcja P aństw ow ego Gimnazjum

Nr.

S P R A W O Z D A N I E

z dziennika kasowego  

za m-c październik 193 r.

W y szczególnienie 
obrotów

3
Przychód  

do m-ca w m-cu 
sprawo- sprawo- 

zdawcz.zdawcz. 
zł 1 gr zł gr

Rozchód 
do m-ca w m-cu 
sprawo- sprawo- 
zdawcz. zdawcz.

zł gr zł gr

6

Uwagi

Obrót g o tów kow y:
w P. K.O. .  ................
w Kasie Szkolnej . . . .

Z sumy przych. przypada na
Pozostałość zpoprz. okre­
su w P. K. O........................

w Kasie Szkolnej . . . .

Dotacje:
M inisterstwa W. R.i O.P. . 
K u r a to r ju m .................... • .

10G80 -  
590 —

250
75:

7000

3300' 
120 
251

500

900
125

4287 12 
225, -

630, -  
250 -

750

25

250

1917

50
205

120

1720

12 480 -

Opłaty:
1) administr. (taksa adm.)
2) za egzam iny dojrzał. .
3) inne ................................

W płaty z P. K. O. do Kasy
Szkolnej i odwrotnie . .

Z sumy rozchodu przypada na:

Prze'ew z opłat administr. 
na r-b Kuratorjum do dy­
spozycji Minist. W.R. i O.P.

Wydatki admin.-gospodarcze:

1) gry i zabawy . . .
2) wynajem lokali i remont
3) opał, światło i utrzym a­

nie porządku ................
4) urządzenia s z k o l n e  

i środki naukowe . . .
5) inne ............................

W płaty z P. K. O. do Kasy 
Szkolnej i odwrotnie . .

M. P. D y r e k t o r
J w a g a : Sum y pozycji opłat adm inistracyjnych i sum y przelewu z opłat admi 

nistracyjńych należy podkreślać czerwonym  atramentem.

500

100

250! -
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Wzór nr. 4

Dyrekcja Państw ow ego Gimnazjnm

w

P L A N

fin a n so w o -g o sp o d a rc z y  n a  ro k  szk o ln y  1 S  /

W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E Suma Objaśnienia

d ) PRZYCHÓD 

Saldo z poprzedniego roku szkolnego . . . . 

O p łaty:

Taksa a d m in is tr a c y jn a ........................

Za egzam iny d o jr z a ło ś c i ....................

Inne .................................... ........................

Razem przychód . . .

D) ROZCHÓD

Przelew na fundusz M in is te r s tw a ....................

W ydatki adm inistracyjno-gospodarcze:

1. Gry i zabawy

2. W ynajem lokalu i remont . . . .

3. Opał, światło i utrzym anie porządku

4. Urządzenia szkolne i środki nau­
kowe ....................

5. I n n e ....................................................  .

Razem rozchód . . .

D y r e k t o r
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EURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO W z ó r n u J .

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum

w

S P R A W O Z D A N I E

z w y k o n a n ia  p la n u  f in a n so w o -g o sp o d a rc z e g o  za  ro k  szk o ln y  19 / .....

W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E Prelim i­
nowano

W yko- 
nano Objaśnienia

A)PRZYCHÓD  

Saldo z poprzedniego roku szkolnego . . . 

D otacje:

M inisterstwa W . R. i 0 .  P ...........................

Kuratorjum . . . . ■ ................................

O płaty:

Taksa administracyjna ............................

Za egzam iny dojrzałości ........................

I n n e ....................................................................

'
B) ROZCHÓD

Przelew na fundusz M in is te r s tw a ................

W ydatki adm inistracyjno-gospodarcze

1. Gry i z a b a w y ............................................

2. W ynajem lokalu i remont . . . .  . .

3. Opał, światło i utrzym anie porządku

4. Urządzenia szkolne i środki naukowe

5. Inne ............................................................

Razem rozchód . . .

D y r e k t o r
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Wzór nr. 6.

Klasa

Nr
. 

po
rz

ąd
ko

w
y

Nazwisko i im ię

W p ł a c o n o

Uwagi
w  I  półroczu w II  półroczu

Nr.
w y­

ciągu
zł gr

Nr.
w y­

ciągu
zł gr



P r z y c h ó d Wzór nr. 7.
N

r.
 

pr
zy

ch
od

o­
wy

 
po

rz
ąd

ko
w

y
2 3 4 5 6 7 8 9 10

Nazwa przed­
miotu jego opis 

i stan

D
at

a 
ot

rz
ym

an
ia

 
lub

 
ku

pn
a Od kogo otrzy­

mano lub kupio­
no i na zasadzie 
j akiego d o k u ­

m e n t u

W artość 
lub cena

Data i numer 
asygnacji, na 

podstawie której 
wypłacono pie­
niądze na kupno 
danego przed­

miotu

Gdzie się 
znajduje 

przedm iot

Zmiany 
w stosunku  
do rubryki 

siódmej

O
dn

oś
ny

 
nu

­
m

er
 

po
rz

ąd
­

ko
wy

 
ro

zc
ho

d.

U w a g i

zł  1 gr Data Nr.

Z przeniesienia

Do przeniesienia

R o z c h ó d
1 2 3 4 5 6 7

N
r. 

po
rz

ąd
ko

w
y!

 
ro

zc
ho

du

O
dn

oś
ny

 
nu

m
er

 
,

po
rz

ąd
ko

w
y

pr
zy

ch
od

u Nazwa przedmiotu
W artość 
lub cena

Data
wykreślenia

z
inwentarza

Powód, dla którego przed­
miot w ykreślono z inwenta­
rza, z powołaniem się na 

odpowiednie zarządzenie
U w a g i

zł gr

Z przeniesienia

Do przeniesienia



Arkusz bibliotecznej księgi inwentarzowej.
Wzór nr. 8.

, £
ó °

"O
^ S'

Data
kupna Autor T y t u ł

d z i e ł a W ydanie
Cena

kupna
Koszta
oprawy

Nr.
kolejny  

kat alogu
Uwagi

Data i numer 
aktu rozcho­

dowego
*  B zł gr zł i gr

Wzór nr. 9.
Księga zakupionych materjałów.

Nr.
po­

rząd­
kowy

Data P r z e d m i o t Źródło nabycia Ilość

Cena
jednost

kowa
Ogólna
wartość U w a g i

zł gr zł gr
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wiązujących w  tym  względzie przepisów  (Dz. Urz. Mir. W. R. i O. P. z roku 
1930 Nr. 6, poz. 92) U.

Inw entaryzacja książek w bibliotekach odbywać się ma w  księgach 
według w zoru Nr. 8.

Księgę zakupionych m aterjałów  prow adzą dyrekcje według w zoru 
Nr. 9. Księga zakupionych m aterjałów  winna zaw ierać 4 rodzaje kont:
a) opałowe, b) utrzym ania porządku, c) m aterjałów  do pracowni, d) m ate­
rjałów  kancelaryjnych. Konto m aterjałów  do pracowni winno być rozbite 
na podkonta m aterjałów  poszczególnych przedmiotów.

W  końcu roku szkolnego dyrekcje ustalają na każdem  z wyżej w y ­
mienionych kont stan posiadania m aterjałów  (remanent) i wpisują te rem a­
nenty do księgi zakupionych m aterjałów  następnego roku, jako pierwszą 
pozycję przychodową.

§ 11. W prowadzenie dodatkowych ksiąg i sprawozdań, ani też doko­
nyw anie zmian w  załączonych w zorach i schematach bez uprzedniego 
zezwolenia M inisterstwa W. R. i O. P. jest niedozwolone.

§ 12. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 1 lutego 1932 
roku. Z dniem tym  przestaje obowiązywać dyrekcje państw ow ych gimna­
zjów rozporządzenie M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 1 lipca 1929 r. Nr. IR. 7944/29 w  sprawne przepisów dla dyrekcyj 
gimnazjów (Dz. Urz. Nr. 7, poz. 104)’2).

7.

Wyroki N. T. A.
Orzeczenie N. T. A. z dnia 20 czerwca 1931 r. L. Rej. 5110/29 i 6070/29 w sprawie 

odmówienia poborów z powodu urlopowania sie.

Nr. I. 31027/31. Z akt administracyjnych wrynika, że Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego W arszaw skiego rozporządzeniem  z dnia 13 października 
1926 r. Nr. I. 23020/26 udzieliło O. K., stałej nauczycielce publicznej szkoły 
powszechnej, urlopu od 1 w rześnia do 31 grudnia 1926 r. dla poratow ania 
zdrowia, opierając sw ą decyzję na zaświadczeniu lekarza ordynującego 
z dnia 28 kwietnia 1926 r., potwierdzonem  w  zupełności przez lekarza po­
wiatowego, a stwierdzającem , że K. cierpi na gruźlicze zagęszczenie p ra­
wego szczytu, wobec czego musi niezwłocznie w yjechać na czas około pół 
roku dla kuracji klimatycznej w okolice podgórskie.

Rzeczony urlop został późniejszemi zarządzeniam i p~zedłużony do 
30 kwietnia 1927 r.

Podanie K. z dnia 21 kwietnia 1927 r. o dalsze przedłużenie urlopu, 
poparte św iadectwam i lekarza ordynującego i lekarza powiatowego, w ładza 
załatw iła odmownie.

K. pow róciła do służby dopiero 5-go w rześnia 1927 r i pełniła swe 
obowiązki do dnia 27-go w rześnia 1927 r.

W dniu 20 października 1927 r. przesłała w ładzy w  drodze służbowej 
podanie o urlop do końca października 1927 r. z zaświadczeniem lekarza

B Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1930 r„ str. 502.
2) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1929 r., str. 384.
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ordynującego, że K. jest chora na przew lekłą spraw ę szczytów  płucnych, 
wobec czego musi koniecznie przerw ać niezwłocznie pracę szkolną i do 
obowiązków nauczycielskich w cale nie w racać, ponieważ wobec stanu jej 
płuc praca w  szkole jest bezwzględnie wzbroniona.

W obec powyższego zaświadczenia inspektor szkolny w Kozienicach 
w  piśmie do Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego z  dnia 20 paź­
dziernika 1927 r. wypowiedział się za przeniesieniem K. w  stan spoczynku 
i równocześnie zwrócił się do S tarostw a w  Przem yślu o zbadanie jej stanu 
zdrowia.

Lekarz pow iatow y orzeczeniem z dnia 28 października 1927 r. stw ier­
dził u K. nieżyt obu szczytów  płuc, schorzenie gruczołów wnękow ych 
i niedokrewność wysokiego stopnia i uznał za konieczny natychm iastow y 
urlop do końca grudnia 1927 r. Powołując się na tę opinję K. dnia 2 listopada 
1927 r. zawiadomiła Kuratorium, że do obowiązków w racać nie może i musi 
leczyć się do końca grudnia 1927 r., wobec czego prosi o udzielenie jej na 
ten przebieg urlopu.

Pismem z dnia 7 grudnia 1927 r., L. S. L 22052/27 Kuratorium nie 
uwzględniło prośby K. o płatny urlop, a zarazem  zarządziło zamknięcie 
jej uposażenia czynnego z końcem października 1927 r.

7 styczuiia 1928 r. K. zawiadomiła władzę, że jest obłożnie chora, 
prosząc zarazem  o urlop do końca czerw ca 1928 r.

Dnia 18 czerw ca 1928 r. wniosła prośbę o przeniesienie jej w  stan 
spoczynku i doliczenie jej do w ysługi emerytalnej lat w  myśl art. 12 ustaw y 
emerytalnej. P rośbę o spensjonowanie pow tarza w podaniu z dnia 28 paź­
dziernika 1928 r. i 17 czerw ca 1929 r.

Z powodu w yjazdów  K. urzędowe zbadanie jej stanu zdrowia spóźniło 
się o 4 miesiące i dopiero dnia 4-go października 1928 r. komisja lekarska 
I-szej instancji stw ierdziła u K. stałą niezdolność do służby wskutek choroby 
nabytej bez własnej winy po wstąpieniu do służby oraz trw ałą utratę 100% 
zdolności do pracy zarobkowej.

Na prośbę o spensjonowanie K. nie otrzym ała żadnej odpowiedzi, 
natom iast Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego orzeczeniem z dnia 
12 grudnia 1928 r. Nr. I. 37874/28 uznało za rozw iązany z dn. 1 listopada 
1927 r. stosunek służbow y K., na podstawie art. 68 ustaw y z dnia 1 lipca 
1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli w  brzmieniu rozporządzenia 
M inistra W. R. i O. P. i M inistra Rolnictwa z dnia 3 lutego 1928 r, poz. 462 
Dz. Ust. przez uchylenie się K. od pełnienia obowiązków służbowych od 1 
listopada 1927 r.

W skutek odwołania K. M inisterstwo W. R. i O. P. orzeczeniem z dnia 
24-go maja 1929 r. Nr. II. 2702/29 uchyliło orzeczenie Kuratorium, które 
w  związku z tern w ydało nową decyzję z dnia 31 maja 1929 r. Nr. I. E. 
15549/29, uznającą nieobecność K. w  służbie od dnia 6 października 1927 r. 
za urlop dla poratow ania zdrowia, uposażenia jednak za ten czas K. nie 
w ym ierzyło ze względu na postanowienia art. 53 ust. 4 ustaw y o stosunkach 
służbowych nauczycieli, a zarazem  w ezw ało K. do bezwłocznego ob;ęcia 
obowiązków nauczycielskich, gdyż w  przeciwnym  razie zostanie uznaną 
za taką, która dobrowolnie w ystąpiła ze służby.

Odwołania od powyższej decyzji M inisterstwo W . R. i O. P. orze­
czeniem z dnia 12 sierpnia 1929 r. Nr. II. 17901/29 nie uwzględniło.
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Na pow yższe orzeczenie wniosła K. skargę, k tóra w ypłynęła do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego dnia 14 w rześnia 1929 roku 
pod. L. Rej. 5110/29, oraz drugą, która wpłynęła dnia 2 listopada 1929 r. pod 
L. Rej. 6070/29.

W  skargach tych zarzuca K., że w obec przedłożenia przez nią już 
w  październiku 1927 r. św iadectw a lekarza urzędowego, wykluczającego 
możliwość pełnienia przez nią obowiązków służbowych, miała prawo 
i obowiązek w strzym ać się od pełnienia służby i nie mogą jej z tego powodu 
spotkać żadne ujemne następstw a, w  szczególności nie może ona tracić 
uposażenia za czas niepełnienia służby, gdyż nieobecność jej nie była samo­
wolna, lecz została zgłoszona i usprawiedliwiona. Skarżąca wniosła jeszcze 
przed dniem 30 października 1928 r. prośbę o spensjonowanie, która do dnia 
wniesienia skargi nie została załatwiona, chociaż warunki do spensjono- 
wania już 1 listopada 1928 r. zaistniały, gdy zaś w ładze szkolne reskryptem  
z dnia 31 m aja 1929 r. udzieliły skarżącej urlopu, należy się skarżącej pełne 
uposażenie służbowe za czas od 12 października 1927 r. Ponadto domaga 
się skarżąca przeniesienia jej w  stan spoczynku i doliczenia do wysługi eme­
rytalnej lat na zasadzie art. 12 u s t a w  emerytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. 
(poz. 46/24 Dz. Ust.).

Pozw ana w ładza w  odpowiedziach na pow yższe skargi zaznacza, że 
skarżąca w  okresie od 6 października 1927 r. na w łasną prośbę p r z e b y w a ł a  
na urlopie dla poratow ania zdrowia, udzielonym jej zgodnie z jej w łasną 
prośbą. Urlop ten łączy się bezpośrednio z takimże urlopem trw ającym  bez 
przerw y od dnia 1 w rześnia 1926 r. czyli przeszło rok.

O ile skarżąca domaga się doliczenia spornego okresu do wysługi 
emerytalnej, pozw ana w ładza wnosi, aby skargę pozostawić bez rozpo­
znania.

Najw yższy Trybunał Adm inistracyjny rozw ażył co następuje:
Z przedstawionego stanu spraw y wynika, że w ładza nieobecność ska­

rżącej po dniu 6 października 1927 r. w  służbie traktuje jako urlop dla pora­
towania zdrowia i wskutek tego zapatryw ania odm ówiła skarżącej uposa­
żenia za w zm iankow any okres czasu, a naw et w ezw ała skarżącą do bez­
zwłocznego objęcia obowiązków służbowych, mimo że komisja lekarska
I-szej instancji już orzeczeniem  z dnia 4 października 1928 r. uznała skarżącą 
za trw ale niezdolną do służby.

Najwyższy Trybunał Administracyjny nie może uznać zapatryw ania 
pozwanej w ładzy za trafne, cytow ana bowiem na w stępie pragm atyka na­
uczycielska rozróżnia urlop dla poratowania zdrowia, do którego odnoszą 
się przepisy ust. 7 art. 35 oraz art. art. 52 i 53 tudzież chorobę, o której 
traktują postanowienia art. 35 ust. 1, 2, 5 i 6.

Akta stw ierdzają, że choroba skarżącej trw a ła  w  każdym razie od 
kwietnia 1926 r. spowodowała nieobecność skarżącej w  służbie od 1 w rze­
śnia 1926 r. do 5 w rześnia 1927 r. a więc już przeszło rok, a gdy następnie 
choroba ta jeszcze się przeciągała i zarazem  w ykluczyła możność pełnienia 
obowiązków służbowych przez skarżącą, w ładzy w  myśl art. 35 pragm atyki 
nauczycielskiej już w  dniu 1 listopada 1927 r. przysługiwało prawo przenieść 
skarżącą w  stan spoczynku, czemu zresztą słusznie dał w yraz inspektor 
szkolny w  piśmie z dnia 20 października 1927 r. i o co skarżąca kilkakrotnie 
bezskutecznie się dopominała.
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Gdy przeto w ładza mimo urzędowego i niekwestionowanego stw ier­
dzenia stanu zdrowia i sił skarżącej zastosow ała w  zaskarżonem orzeczeniu 
art. 53 ust. 4 pragm atyki nauczycielskiej, Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny uznał orzeczenie to za niezgodne z  przepisami art. 35 pragmatyki, 
a nadto z przepisami art. 28 pkt. a) i art. 29 pkt. a) ustaw y emerytalnej z dnia 
11 grudnia 1923 r. (poz. 46/24 Dz. Ust.).

Ponadto zaskarżone orzeczenie pomija zupełnie kilkakrotną prośbę 
skarżącej o przeniesienie w stan spoczynku oraz prośbę o zaliczenie lat do 
w ysługi emerytalnej na zasadzie art. 12 ustaw y emerytalnej, mimo że 
w  chwili wydania tego orzeczenia w ładza posiadała już dane, w szczegól­
ności protokół komisji lekarskiej i-szej instancji, do powzięcia decyzji także 
w  tej części roszczenia skarżącej. W pominięciu tern Najwyższy Trybunał 
Administracyjny dopatrzył się istotnej wadliwości postępowania ze szkodą 
skarżącej.

Z pow yższych powodów Najwyższy Trybunał Administracyjny uchy­
lił zaskarżone orzeczenie, częściowo tylko niezgodne z ustawą, częściowo 
z powodu wadliwego postępowania.

Orzeczenie N. T. A. z  dnia 19 marca 1931 r. L. Rej. 5394129 w sprawie wznowienia 
postępowania o przyznanie emerytury.

Nr. I. 34441/31. Pismem z dnia 14 lipca 1921 r. L. I. 21754/21, doręczo- 
nem J. W., nauczycielowi publicznych szkół powszechnych, dnia 5 sierpnia 
1921 r., Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego w ezw ało W., który, 
o trzym aw szy krótkoterm inowy urlop, nie stawił się do służby, do oświad­
czenia się, czy zamierza pozostać w zawodzie nauczycielskim, czy też re­
zygnuje z posady.

W . w  dniu 19 sierpnia 1921 r. wniósł prośbę o przeniesienie go w stan 
spoczynku, Kuratorium jednak prośby tej, wobec orzeczenia lekarskiego, 
stw ierdzającego zdolność petenta do służby, decyzją z dnia 9 listopada 1921 r. 
L. I. 37494/21 nie uwzględniło.

W. decyzji tej nie zaskarżył, a dopiero w podaniu z dnia 5 sierpnia
1926 r. prosił Kuratorium o przyznanie mu uposażenia emerytalnego, tw ier­
dząc, że w  roku 1921 zmuszony był opuścić stanowisko nauczyciela z po­
wodu złego stanu zdrowia.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lwowskiego ostatnio cytow ane po­
danie decyzją z dnia 5 stycznia 1927 r. L. I. T. 34444/26 załatw iło odmownie, 
a M inisterstwo W . R. i O. P. orzeczeniem z dnia 12 m arca 1927 r. Nr. I. 
2910/27 nie uwzględniło wniesionego przeciwko tej decyzji rekursu.

Następnie na podanie z dnia 25 kwietnia 1928 r. M inisterstwo pismem 
z dnia 10 maja 1928 r. Nr. I. 7010/28 oznajmiło W., iż nie znajduje uzasadnio­
nych powodów do zmiany swej decyzji z dnia 12 m arca 1927 r. a na poda­
nie z maja 1928 r. oraz z dnia 3 czerw ca 1928 r. pismem z dnia 10 paździer­
nika 1928 r. Nr. I. 14.384/28 oznajmiło, że spraw a rzekomo przysługującej 
W . em erytury została ostatecznie rozstrzygnięta decyzją z dnia 12 m arca
1927 r., przyczem powołało się M inisterstwo na pismo sw e z dnia 10 maja
1928 roku.

Dnia 22 maja 1929 r. wniósł p. W . do M inisterstwa W. R. i O. P. znowu 
podanie, do którego dołączył świadectwo lekarskie dr. Sassow era z dnia 7
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grudnia 1926 r. stw ierdzające, że W . pozostaje od 1921 r. w leczeniu tego 
doktora z powodu kamicy żółciowej oraz bardzo ciężkiej neurastenji, że na 
zabieg operacyjny się nie godzi i że zarówno kamica jak i neurastenja obni­
żają w bardzo znacznym  stopniu jego zdolność do zarobkowania. W., opie­
rając się na tern świadectwie, które, jak tw ierdził petent, stw ierdza, że służby 
nie opuścił samowolnie, że był napraw dę ciężko chory i że opinja lekarska 
z r. 1921 polegała na oczywistej pomyłce, oraz powołując się na wnoszone 
w  r. 1921 podania o urlop i na badanie z r. 1928 przez dr. Wernickiego, 
prosił o ponowne rozpatrzenie jego prośby o em eryturę.

M inisterstwo W . R. i O. P. obecnie zaskarżonem  do N. T. A. orzecze­
niem nie przychyliło się do prośby W. o wznowienie postępowania w  spra­
wie przyznania em erytury, rozstrzygniętej ostatecznie decyzjami z dnia 12 
m arca 1927 r. i 10 maja oraz 10 października 1928 r. dla braku określonej 
w  art. 95 rozporządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 m arca 1928 
r. poz. 341 Dz. Ust. podstaw y wznowienia tego postępowania.

W e wniesionej do N. T. A. skardze przedstaw ia drobiazgowo faktyczny 
stan spraw y i wykazuje braki poprzedniego postępowania, w  szczególności 
brak decyzji z dnia 12 m arca 1927 r. pouczenia, że decyzja ta jest ostateczna. 
Skarżący twierdzi, że przedłożone M inisterstwu w  późniejszym po r. 1921 
czasie św iadectw a lekarskie, wykazujące, że jest on w istocie poważnie 
chory i że był już w  r. 1921 chory, a głównie w ynik badania z r. 1928, do­
konany przez Fizykat Miejski we Lwowie przy sposobności starań o nadanie 
nowej posady, w ykazujący zupełną niezdolność do służby, są tego rodzaju 
nowemi okolicznościami faktycznemu i dowodami, k tóre po myśli art. 95 b) 
uzasadniają wznowienie postępowania, bo podważają odmienne orzeczenie 
fizyka z r. 1921 i wykazują ponad wszelką wątpliwość, że orzeczenie to 
jest mylne.

Pozw ane M inisterstwo w  odpowiedzi na skargę twierdzi, że w niniej­
szym  wypadku nie zachodzą warunki art. 95 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o postępowaniu administracyjnem, a ponadto powołuje się 
na art. 97 tego rozporządzenia, po którego myśli decyzja w  sprawie wzno­
wienia postępowania administracyjnego zależy wyłącznie od uznania w 'a- 
dzy, wobec czego skarga, w  myśl art. 3 i 14 ustaw y o N. T. A., jest niedo­
puszczalna,

N ajw yższy Trybunał Administracyjny rozw ażył co następuje.
W  myśl art. 95 lit. b) rozporządzenia o postępowaniu adm inistracyj­

nem, na którym  pozw ana w ładza opiera sw e orzeczenie i na k tóry  powołuje 
się również skarżący na uzasadnienie słuszności swych roszczeń, wznowie­
nie postępowania w  sprawie, zakończonej ostateczną decyzją, może nastąpić, 
jeżeli w yjdą na jaw  istotne dla spraw y nowe okoliczności faktyczne, które 
istniały już przy wydaniu decyzji lub nowe środki dowodowe, o ile okolicz­
ności te i środki w  toku postępowania nie były  znane w ładzy rozstrzygającej 
i nie m ogły być w ów czas powołane przez stronę zainteresowaną w e w zno­
wieniu bez winy tej strony.

Przedstaw ione przez skarżącego świadectwo lekarskie dr. Sassow era 
z dnia 7 grudnia 1926 r., stw ierdzające rzekom y stan zdrowia W  w  r. 1921, 
w  żadnym  razie nie może być uznane za taką okoliczność lub środek do­
wodu, uzasadniający wznowienie postępowania, chociażby już z tego po­
wodu, że jeżeli skarżący nie przedstaw ił takiegoż św iadectw a w  r. 1921,
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to miało to miejsce niewątpliwie z jego winy, gdyż powołany w  tern św ia­
dectwie stan faktyczny, o ileby naw et uznać, iż odpowiada on istotnemu 
stanowi rzeczy, nie mógł być skarżącem u nieznany.

W tym  stanie rzeczy, mając na względzie, że zarzut SKarżącego co 
do pogwałcenia art. 95 cytowanego rozporządzenia P rezydenta Rzeczypo­
spolitej jest nietrafny, gdyż pozw ana w ładza przez powołanie się w  za- 
skarżonem  orzeczeniu na art. 95 tego rozporządzenia i stwierdzenie braku 
podstaw y do zastosow ania tegoż, tem samem uznała, że podane przez 
skarżącego okoliczności nie dają podstaw y do zastosowania art. 95. N. T. A. 
uznał, że pozwana w ładza miała dostateczną podstaw ę do odmownego 
traktow ania prośby skarżącego o wznowienie postępowania, a co zatem 
idzie, że zaskarżone orzeczenie jest legalne, wobec czego skargę W., jako 
nieuzasadnioną, oddalił.

Orzeczenie N. T. A. z  dnia 18 czerwca 1931 r. L. Rej. 3505/29 w sprawie dodatku
ekonomicznego.

Nr. I. 36550/31. Decyzją z dnia 29 maja 1928 r. L. I. S. 15384/29 Kura­
torium Okręgu Szkolnego Krakowskiego przyznało H. C., nauczycielce szkoły 
powszechnej w  Byszycach, powiatu wielickiego, dodatek ekonomiczny na 
pięcioro dzieci w  wysokości 220 mnożnych miesięcznie, począwszy od dnia 
1 kwietnia 1928 r. następnie jednak decyzją z dnia 3 grudnia 1928 r. L. I. S. 
41059/28 toż Kuratorjum uchyliło powołaną wyżej swoją decyzję z dnia 29 
maja 1928 r„ ponieważ mąż jej żyje i pobiera rentę inwalidzką, a nadto 
jest posiadaczem 21U morga gruntu, pobiera w ynagrodzenie za pełnienie 
obowiązków sekretarza gminy Byszyoe, oraz posiada dochody z prow adze­
nia sklepu tytuniowego. Od tej ostatniej decyzji C. odw ołała się do Mini­
sterstw a W. R. i O. P., które orzeczeniem z dnia 8 kwietnia 1929 r. Nr. II. 
8888/29 odwołania C. nie uwzględniło. Na powyższe orzeczenie C. wniosła 
skargę do Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

Rozpatrując skargę C., Najwyższy Trybunał Administracyjny uznał, 
co następuje:

Art. 4 ustaw y uposażeniowej z dnia 9 października 1923 r. (Dz. U. R. 
P. poz. 924) przyznaje dodatki ekonomiczne nie więcej jednak niż na 5 człon­
ków rodziny dla tych funkcjonarjuszów, którzy utrzym ują rodzinę, p rzy­
czepi w  punkcie b) ustępu trzeciego powyższego artykułu za członka ro­
dziny uw aża się również i męża funkcjonariuszki państwowej pod w arun­
kiem, jeżeli jest zupełnie niezdolny do zarobkowania. Z powyższego wynika, 
że zamężna funkcjonariuszka państw ow a ma praw o do dodatku na dzieci 
w  tym  wypadku, jeżeli stwierdzonem zostanie, że ona jest utrzym ująca 
rodzinę, a więc w tedy, kiedy w ynikający z przepisów kodeksu cywilnego 
obowiązek utrzym ywania przez męża rodziny przejdzie na żonę, w w y ­
padku zaś kiedy mąż jej jest zupełnie niezdolny do zarobkowania i nie 
posiada minimalnych środków utrzymania, ma ona praw o do dodatku eko­
nomicznego nietylko na dzieci, ale naw et i na rnęża.

Zgodnie zaś z § 143 obowiązującego w  miejscu zamieszkania skarżącej 
i jej męża austrjackiego kodeksu cywilnego i ustalonego w  tym  przedmiocie 
orzecznictwa obowiązek utrzym yw ania dzieci przechodzi na matkę, o ile 
mąż jest pozbawiony środków utrzym ania względnie jest ubogim, to znaczy
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nie posiada minimalnych środków  utrzymania. Za posiadanie zaś minimal­
nych środków  utrzym ania należy uważać uzyskiwanie przez daną osobę 
dochodu, przekraczającego minimum wolne od płacenia podatku dochodo­
wego', t. j. 1.500 zł rocznie, a to  w  myśl art. 2 ustaw y o państw ow ym  podatku 
dochodowym (Dz. U. R. P. z 1925 r. poz. 411). Taka mianowicie zasada 
przyjęta została również i w  art. 1. punkt 3. rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 6 m arca 1928 r. o zaopatrzeniu byłych skazańców 
politycznych w  brzmieniu ustaw y z dnia 21 marca 1931 r. (Dz. U. R. P. 
z 1931 r. poz. 406). Skarżąca twierdzi, a w ładza pozw ana temu nie przeczy, 
że mąż skarżącej jest 50% inwalidą wojennym i że dochody jego w raz 
z rentą inwalidzką wynoszą wszystkiego do 60 zł miesięcznie, a więc w każ­
dym razie są nie w ystarczające na utrzym anie jego i 5-ga dzieci. Z pow yż­
szego faktycznego stanu rzeczy nie w ynika zatem, ażeby skarżąca zgodnie 
z powołanym  wyżej § 143 austrjackiegc kodeksu cywilnego nie była obo­
wiązana do utrzym yw ania jej dzieci.

W obec powyższego w  cofnięciu skarżącej dodatku ekonomicznego na 
dzieci Najw yższy Trybunał Administracyjny dopatrzył się naruszenia prze­
pisów art. 4 ustaw y uposażeniowej i § 143 kodeksu cywilnego austriackiego 
i wobec tego zaskarżone orzeczenie, jako niezgodne z ustawą, uchylił.

Orzeczenie z  dnia 23 maja 1931 r. L. Rej. 3727i29 w sprawie emerytury.

W edle protokółu komisji lekarskiej z dnia 4 czerw ca 1928 r. stw ier­
dzono u nauczycielki A. H. gruźlicę płuc. pow stałą po wstąpieniu do służby 
i w  czasie jej w ykonyw ania bez nadziei na ustąpienie choroby, w  konse­
kwencji czego uznano jej utratę zdolności zarobkowej w 100%. W  tym  sta­
nie rzeczy Kuratorjum O. S. Lw. orzeczeniem z dnia 25 w rześnia Nr. 1. 
19680/28 na zasadzie art. 29 b) ustaw y em erytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. 
przeniosło II. z urzędu w  stan spoczynku i na podstawie ustępu 2 punktu 
1 art. 9 pomienionej ustaw y ze względu na jej policzalną służbę w  ilości 8 lat 
przyznało jej uposażenie em erytalne w  w ym iarze tak, jak za 10 lat służby.

Zaskarżonem obecnie do N. T. A. orzeczeniem z dnia 20 m arca 1929 r. 
L. II. 8006/29 M inisterstwo W. R. i O. P. nie uwzględniło zażalenia H., w  któ- 
rem dom agała się zaliczenia do podstaw y w ym iaru 10 lat w  myśl art. 11 i 12 
obowiązującej ustaw y emerytalnej, a to z powodu, że doliczenie 10 lat może 
mieć miejsce w  myśl art. 11 i 12 cytowanej ustaw y jedynie po nieprzerwanej
10-lctniej służbie państwowej, a petentka przesłużyła zaledwie 8 lat.

Na pow yższe orzeczenie H. wniosła skargę do N. T. A., w  której 
zarzuca brak motywów, o ile chodzi o art. 12 ustaw y emerytalnej i wywodzi, 
iż ponieważ gruźlica jest chorobą zakaźną, przeto przepis pomienionego 
artykułu  winien był być do niej zastosowany.

Rozpatrując niniejszą spraw ę i zw ażyw szy:
1) że w  myśl w yjaśnień N. T. A. w  licznych wyrokach, a w  szczegól­

ności w  spraw ie Sch. L. Rej. 1194/25, Kol. L. Rej. 5092/26 i Sentk. L. Rej. 
1530/27, za nieszczęśliwy w ypadek w rozumieniu punktu 2 a) art. 9 ustaw y 
em erytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r., poz. 46, Dz, Ust. z 1924 r., może być 
uw ażane tylko nagłe zdarzenie, w yw ołane przyczyną zewnętrzną, które 
spowodowało bezpośrednio lub pośrednio obrażenie ciała lub chorobę da­
nego funkcjonariusza, a choroba gruźlicy w  żadnym razie pod pojęcie nie­
szczęśliwego wypadku nie podpada,
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2) że poza tem, aczkolwiek gruźlica jest bezsprzecznie chorobą za­
raźliwą, to jednak dla zastosow ania punktu 2 c) art. 9 obowiązującej ustawy 
emerytalnej niezbędnem jest, aby zakaźna choroba panow ała epidemicznie 
w  miejscu służbowego pobytu, co winno być w myśl zasadniczej ustaw y 
sanitarnej z dnia 19 lipca 1919 r. Dz. Ust. poz. 371 w  związku z ustaw ą z 25 
lipca 1919 r. poz. 402 Dz. pr. w przedmiocie zwalczania chorób zakaźnych 
oraz innych chorób w ystępujących nagminnie oraz późniejszemi odnośnemi 
rozporządzeniami stw ierdzone przez odnośne urzędy zdrowia z ogłosze­
niem danej miejscowości za epidemicznie zagrożoną,

3) że zatem choroba „gruźlicy", z powodu której skarżąca została 
przeniesiona w stan spoczynku, sama przez się nie uzasadnia jeszcze moż­
ności zastosow ania do niej punktu 2 art. 9, a w  konsekwencji i dobrodziej­
stw a art. 12 omawianej ustaw y emerytalnej, a to wobec powołania się 
w art. 12 na punkt 2 art. 9,

4) że wobec wogóle braku podstaw y do zastosow ania do skarżącej 
przepisu cytowanego artykułu, brak bliższego pod tym  względem uzasadnie­
nia w zaskarżonem  orzeczeniu nie może być uznany za istotną wadliwość 
postępowania, tembardziej, że w niczem nie umożliwił skarżącej obr.ony 
swych praw  —

Najw yższy Trybunał Administracyjny wobec w szystkiego wyżej po­
wiedzianego skargę, jako nieuzasadnioną, odalił.

Organizacja szkól.
P. Kurator O. S. Lw. zezwolił:
1) rozporządzeniem z dnia 22 listopada 1931 r. Nr. III. 6277/31 p. W i­

toldowi Gintnerowi w  Stanisławowie, na otwarcie i prowadzenie w Stani­
sławowie, przy ulicy Szaszkiewicza Nr. domu 8, pryw atnych kursów  kie­
row ców  samochodowych, pod nazw ą: Kursy Kierowców Samochodowych 
W itolda Gintnera;

2) rozporządzeniem  z dnia 19 listopada 1931 r. Nr. III. 5982/31 Zarzą­
dowi Zakładu W ychowawczego Braci A lbertynów w  Przem yślu na Zasaniu, 
na otwarcie i prowadzenie w Przem yślu na Zasaniu pryw atnego w arsztatu 
szkolnego stolarstw a dla bezdomnych chłopców pod nazw ą: „W arsztaty 
Szkolne S tolarstw a Braci Albertynów".

3) rozporządzeniem z dnia 10 listopada 1931 r. Nr. III. 6049/31 Zwiąż 
kowi Nauczycielstwa Polskiego, Ognisku w  Sanoku, na otwarcie i prow a­
dzenie w  Sanoku, w  budynku szkoły powszechnej, pryw atnych kursów pod 
nazw ą: Kurs Handlowy Związku N. P. w Sanoku.

Ruch stułbowy.
Inspektoraty.

Przeniesieni: Hrehorowicz Janina, prow. urzędniczka Rady Szkolnej 
Pow iatow ej w Brodach, do Rady Szkolnej Powiatowej w Bóbrce.
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Szkolnictwo powszechne.

Mianowani: Dubicki Józef, kierownikiem 6-klasowej szkoiy w  Rosól- 
nej (Bohorodczany);

Oleksiak Aleksy, kierownikiem 7-klasowej szkoły im. Piram owicza 
w Drohobyczu;

Plichota Grzegorz, kierownikiem 3-kIasowej szkoły w Łuczycach 
(Sokal); Pronkiewicz Andrzej, kierownikiem 3-klasowej szkoły w Dobro- 
wodach (Zbaraż);

Sandecki Franciszek, kierownikiem 7-klasowej szkoły w Zarszynie 
(Sanoki);; Schabowski Józef, kierownikiem 6-klasowej szkoły w Mostach 
Wielkich (Żółkiew).

Przeniesieni: AIsowa Janina, nauczycielka 2-klasowej szkoły w G ra­
bówce (Kałusz), do 2-klasowej szkoły w Łdzianach (Kałusz);

Bachmińska Stanisława, nauczycielka 1-klasowej szkoły w  fiucie 
Brzuskiej (Dobromil), do 1-klasowej szkoły w Katynie Szlacheckiej (Dobro- 
mil); Bielawska Marja, nauczycielka 4-klasowej szkoły w W róbliku Kró­
lewskim (Krosno), do 2-klasowej szkoły w Łężanach (Krosno); Buczek 
Michał, nauczyciel 1-klasowej szkoły w Laskcwcach (Trembowla), do l-k laj 
sowej szkoły w Kobyłowłokach (Trem bowla);

Chwalibóg W alerja, nauczycielka 3-klasowej szkoły w  Woli B ara­
nowskiej (Tarnobrzeg), do 4-klasowej szkoły w Stalach (Tarnobrzeg); Czer- 
niukowa Julja, nauczycielka 2-klasowej szkoły w Skowjatynie (Borszczów), 
do 4-klasowej szkoły w  Komarowie (Stanisławów);

Dromirecka Kazimiera, nauczycielka 7-klasowej szkoły w Łoszniowie 
(Trembowla), do 1-klasowej szkoły w  Laskowcach (Trembowla); Dziubiń­
ska Stefanja, nauczycielka 7-klasowej szkoły w Chorostkowie (Kopyczyńce), 
do 2-klasowej szkoły w Żohatynie (Dobromil);

Gryczukówna W łodzimiera, nauczycielka szkoły w Pasiecznej (S ta­
nisławów), do 3-klasowej szkoły w Krechowcach (Stanisławów).

Holzhausenówna Zofja, nauczycielka 7-klasowej szkoły w Między­
chodzie (Międzychód), do 7-kl. szkoły żeńskiej w Bolechowie (Dolinie);

Unicka Zofja, nauczycielka 7-klasowej szkoły w Czernelicy (Hcro- 
denka), do 7-klasowej szkoły w Gwoźdzcu (Kołomyja);

Jirsów na Stella, nauczycielka 1-klasowej szkoły w  Drohomirczanach 
(Stanisławów), do 1-klasowej szkoły w  Jeziorku (Stanisławów);

Kaczm arczykówna Marja, nauczycielka 2-klasowej szkoły w Dźwino- 
grodzie (Buczacz), do 3-klasowej szkoły w  Zubrzcu (Buczacz); Kandiuk 
Stefan, nauczyciel 7-klasowej szkoły im. św. Józefa w Stanisławowie, do 
7-klasowej szkoły im. Mickiewicza w Stanisławowie; Koblcwa Stefanja, 
nauczycielka 3-klasowej szkoły w Lachowicach (Żydaczów), do 2-klasowej 
szkoły w  Młyniskach (Żydaczów); Konieczkowska Helena, nauczycielka
2-klasowej szkoły w  Kosowach (Kolbuszowa), do 2-klasowej szkoły w Do- 
matkowie (Kolbuszowa); Kudlanka Stanisława, nauczycielka 1-klasowej 
w Hucie-Porębach (Brzozów]), do 3-klasowej szkoły w Nozdrzcu (Brzozów); 
Kusiakowa Marja, nauczycielka 7-klasowej szkoły w Świerżach (Chełm), 
do 7-klasowej szkoły w Birczy (Dobromil);

Michniewicz Marjan, nauczyciel w  Komarnikach-Bukowince (Turka), 
do 1-klasowej szkoły w Szandrowcu (Turka); Muszyński Aleksander-, nau­
czyciel 7-klasowej szkoły w Haliczu (Stanisławów), do 5-klasowej szkoły 
w Załukwi (Stanisław ów);
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Paw liski Aleksander, kierownik 2-klasowej szkoły w  Równi (Kałusz), 
do 2-klasowej szkoły w  Uhrynowie Górnym (Stanisławów); Polański Mi­
chał, nauczyciel 7-klasowej szkoły w Chłopach (Rudki), do 2-klasowej 
szkoły w  Brześcu (Rudki); Posacka Anastazja, nauczycielka 2-klasowej 
szkoły w  Łdzianach (Kałusz), do 2-klasowej szkoły w  Grabówce (Kałusz); 
Poterałow iczow a Stefanja, nauczycielka 2-klasowej szkoły w  Nowostaw- 
cacb (Buczacz), do 2-klasowej szkoły w  Dźwinogrodzie (Buczacz);

Siaczunowa Antonina, nauczycielka 5-klasowej szkoły w  Koszlajtach 
(Zbaraż), do 2-klasowej szkoły w  Lisieczyńcach (Zbaraż); Snigurowiczówna 
W ładysław a, nauczycielka 2-klasowej szkoły w  Hinowioach (Brzeżany), do 
7-klasowej szkoły w Narajowie Mieście (Brzeżany); Stec Zygmunt, nau­
czyciel 2-klasowej szkoły w  Ceniawie (Kołomyja), do 3-klasowej szkoły 
w  Iiarasym ow ie (Horodenka); Szałańska Celestyna, nauczycielka 5-kla­
sowej szkoły w Germakówce (Borszczów), do 1-klasowej szkoły w  Szysz- 
kowcach (Borszczów); Szym ańska Marja, nauczycielka 2-klasowej szkoły 
w  Sielcu (Tarnobrzeg), do 3-klasowej szkoły w  Trześni (Tarnobrzeg);

Tarnow ska Regina Marja, nauczycielka 1-klasowej szkoły w  Mrozo- 
wicach (Brześć n. B.), do 2-klasowej szkoły w  Koniuszkach M iasteczku 
(Brzeżany); Turzańska Longina, nauczycielka 7-klasowej szkoły w  Gwoźdź- 
ou (Kołomyja), do 7-klasowej szkoły w Czernelicy (Horodenka);

Uziejowa Eufrozyna, nauczycielka 2-klasowej szkoły w  Sufczynie 
(Bobromil), do 4-klasowej szkoły w  Starzaw ie (Dobromir);

Wieliczko Ksenofont, nauczyciel 2-klasowej w  Tumierzu (Stanisła­
wów), do 3-klasowej szkoły w  Kołodziejówce (Stanisławów); Wisłocka; 
Stefanja, nauczycielka 2-klasowej szkoły w W ojtkowej (Dobromil), do 6-kla- 
sowej szkoły w  Krościenku (Dobromil); W ow kow a Olga, nauczycielka 2-kla­
sowej szkoły w  Uhrynowie Górnym (Stanisławów), do 5-klasowej szkoły 
w Paw ełczu (Stanisławów); W ysocka Aniela, nauczycielka 1-klasowej 
szkoły w  Katynie Szlacheckiej (Dobromil), do 1-klasowej szkoły w  Ło- 
pusznicy (Dobromil).

Spens jonowani: Chudziakiewiczowa Marja, nauczycielka 7-klasowej 
szkoły męskiej w  Jaworowie;

Demianowska Eugenja, kierowniczka 7-klasowej szkoły w Cho- 
rostkowie (Kopyczyńce); Dybulakowa Teodora, kierowniczka 3-klasowej 
szkoły w  Zborze (Kałusz).

Freundorfowa Felicja, nauczycielka 7-klasowej szkoły im. Słow ac­
kiego w  Przemyślu.

Omytrasiew icz Antoni, kierowmik 3-klasowrej szkoły w  Dm ytrowi- 
cach (Mościska); Gołogórska Kazimiera, nauczycielka 7-klasowej szkoły 
żeńskiej im. św. Antoniego we Lwowie.

Kizimowicz Michał, nauczyciel 2-klasowej szkoły w  Kujdar.owie (Bu­
czacz); Kluczewski Józef, nauczyciel 1 -ki. szkoły w  Uścierykach (Kosów).

Langerowa Marja, nauczycielka 7-klasowej szkoły w  Chorostkowie 
(Kopyczyńce); Lew kowiczówna Rozalja, nauczycielka 5-klasowej szkoły 
w  Gajach (Lwów).

M icałowa Albertyna, nauczycielka 7-klasowej szkoły w  Głogowie 
(Rzeszów); M ichałowska Ludwina, nauczycielka 7-klasowej szkoły żeńskiej 
w  Lubaczowie; Muszyński Mikołaj, kierownik 2-klasowej szkoły w Ottynio- 
wicach (Bóbrkai).



706

Pazdrijow a Józefa, kierowniczka 2-klasowej szkoły w  Rosochach 
(S tary Sam bor); Próklow a Jadwiga, nauczycielka 7-klasowej szkoły żeń­
skiej w  Gródku Jag.

Rappaport Adela, nauczycielka 7-klasowej szkoły żeńskiej im. Czac­
kiego w e Lwowie; Ruxerów na Marja, nauczycielka 7-klasowej szkoły żeń­
skiej im. KI. Tańskiej w e Lwowie.

Sawicka Ewelina, nauczycielka 7-klasowej szkoły żeńskiej im. św. Ka­
zimierza w  Tarnopolu; Schmidtówna Marja, nauczycielka 3-klasowej szkoły 
w  Korczowie (Rawa Ruska); Solska Aniela, nauczycielka 7-klasowej szkoły 
żeńskiej w  Starym  Sam borze; S tarzecka Kazimiera, nauczycielka 4-k!asowej 
szkoły w  Piaskacli (Lwów); Suszczyńska Anna, nauczycielka 7-kiasowej 
szkoły żeńskiej w  Brodach; Szczepanowski Jan, kierownik 2-klasowej szkoły 
w  Załużu (Lwów); Świdnicka Kazimiera, nauczycielka 2-klasowej szkoły 
w Trościańcu (Złoczów).

Tenczar Karol, nauczyciel 7-klasowej szkoły kolejowej we Lwowie; 
Tennenbaum owa Lea, nauczycielka 7-klasowej szkoły w Kopyczyńcach.

W ierzbicki Jan, nauczycie] 1-klasowej szkoły w Kułaczynie (Śniatyn); 
W ładykow a Marja, nauczycielka 7-klasowej szkoły w  Brzozowie; W ondrau- 
schowa W anda, nauczycielka 7-kl. szkoły żeńskiej im, św. Anny we Lwowie.

Zbudowska Ewelina, nauczycielka 7-klasowej szkoły w  Tłumaczu.

Zrezygnowali: Ks. Roman Fit, nauczyciel religji rzym sko-kat. 7-kl. 
publicznej szkoły powsz. w  Busku (Kamionka Str.).

Zwolnieni: Ks. Czuba Błażej, nauczyciel religji w  M onasterzyskach 
(Buczacz).

Zmarli: Tychow ska Janina, nauczycielka 5-klasowej szkoły w  Rzę- 
śnie Polskiej (Lwów), zm arła dnia 2 października 1931 r., w 40 roku życia, 
a w  21 służby nauczycielskiej.

Zakłady kształcenia nauczycieli:

Przeniesieni: Kiernicka Marja, nauczycielka 7-klasowej szkoły żeńskiej 
im. M. Konopnickiej w e Lwowie, do szkoły ćwiczeń II. seminarjum żeń­
skiego w e Lwowie.

Spens jonowani: Głodkiewiczowa Marja, nauczycielka seminarjum 
żeńskiego w  Stanisław owie; Grabikowska Helena, nauczycielka seminarjum 
żeńskiego w Brzeżanach; Łuczyński Edmund, nauczyciel seminarjum 
męskiego w Stanisławowie; Szczerbowski Marjan, nauczyciel semina­
rjum męskiego w  Rudniki n. S.

Szkoły średnie ogólno-kształcące.

Mianowani: P. Minister W . R. i O. P. zarządzeniem z dnia 7 listopada 
1931 Nr. B. P. 2055/31 zamianował Wilhelminę Prochaskównę, nauczyc:elkę 
i p. o. kierowniczki gimnazjum żeńskiego w Tarnopolu, przełożoną gimna­
zjum żeńskiego w  Tarnopolu.

Pan Kurator O. S. Lw. zarządzeniem  z dnia 26 listopada 1931 Nr. II. 
18992/31 pow ierzył p. Hauserowi Aleksandrowi, nauczycielowi gimnazjum 
im. Hetm. St. Żółkiewskiego w  Żółkwi, kierownictwo gimnazjum im. St. Żół­
kiewskiego w  Żółkwi.
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Berger Bruchcia, nauczycielką gimnazjum w Nisku.

Przeniesieni: Bełzowski Stanisław, profesor gimnazjum I. we Lwo­
wie, do gimnazjum XI. w e Lwowie; Grużewski W ładysław , profesor gimna­
zjum III. w e Lwowie, do gimnazjum X. w e Lwowie; Kędzior Michał, nauczy­
ciel gimnazjum w  Nisku, do gimnazjum w  Tłumaczu.

Zwolnieni: Zaleski Roman, nauczyciel gimnazjum w  Krośnie.

Spensjonowani: Bajer Józef, profesor gimnazjum w  Drohobyczu; 
Dr. Bujas Benjamin, profesor gimnazjum w  Brodach; Dubrawski Franciszek, 
nauczyciel X. gimnazjum w e Lwowie; Fediuk Mikołaj, nauczyciel gimna­
zjum w  Brodach; Koczwara Jan, profesor gimnazjum II. w e Lwowie; 
Ks. dr. Turkowski M aurycy, profesor gimnazjum I. w  Rzeszowie; W ęgrzyn 
Stanisław, profesor gimnazjum w  Brzeżanach.

Ś. p. Dr. Michał Kociuba
b. W izytator Okręgowy Szkól, zm arł we Lwowie dnia 1-go grudnia 1931 r.

I oto znowu odprowadziliśmy na wieczny odpoczynek jednego z w y­
bitnych pracowników na niwie naszego szkolnictwa b. w izytatora dra Ko­
ciubę. A był to w ybitny pracownik, skoro M inisterstwo W. R. i O. P., prze­
nosząc go po pełnej w ysłudze lat na Jego w łasną prośbę w  stały  stan spo­
czynku w  roku 1927-ym, w yraziło mu „podziękowanie za długoletnią i bar­
dzo gorliwą i owocną pracę w  różnych dziedzinach szkolnictwa, a zw łaszcza 
za wybitne starania około podniesienia stanu higjeny szkolnej i wychowania 
fizycznego młodzieży szkolnej w  okręgu szkolnym lwowskim 1’.

Ś. p. Zm arły urodził się dnia 20 listopada 1855 roku w e W ierczanach, 
wiosce powiatu stryjskiego, gdzie ojciec jego był grecko-katolickim pro­
boszczem. Gimnazjum ukończył w  Drohobyczu w  roku 1873-im, a potem 
w ydział filozoficzny na uniwersytecie w  Wiedniu w  latach 1873 — 1877, 
poświęcając się przedew szystkiem  ze szczególnem zamiłowaniem naukom 
przyrodniczym . To umiłowanie przyrody zaprowadziło Go następme do 
Dublan koło Lw ow a na studjum rolnicze, któremu oddaw ał się w  latach 
1883 — 1886 w  charakterze asystenta przy  katedrze zoologji, Dla rozsze­
rzenia swoich studjów udał się następnie do W iednia do Hochschule fur 
Bodenkultur na krótki czas, poczem na w ydział m edyczny uniw ersytetu 
w  Krakowie, na którym  przebyw ał w  latach od 1887 do 1891. Był doktorem 
dwóch fakultetów : filozofii (1885) i m edycyny (1893). Nie poświęcił się 
jednak praktyce lekarskiej, lecz został w  roku 1893 nauczycielem nauk przy­
rodniczych i gospodarstwa, nasamprzód w  państwowem  seminarjum nau- 
czycielskiem męskiem w  Stanisławowie, a następnie w  podobnem semina­
rjum we Lwowie. Stąd powołało Go M inisterstwo z dniem 1-go sierpnia 
1910 r. do b. R ady Szkolnej Krajowej na krajowego inspektora szkół, na któ- 
rem  to stanowisku pozostaw ał przez 17 lat, jednając sobie szczere uznanie 
ogólne, szacunek i miłość.

P rzerw ę w  Jego pracy stanowiły tylko dwa lata: 1915— 16 i 1916—17, 
k tóre przebył podczas wielkiej wojny światowej w  Kijowie, jako zakładnik, 
zabrany przez wojska rosyjskie podczas ich odwrotu ze Lwowa.

Odszedł od nas do wieczności jako nieodżałowany, niezapomniany 
i zawsze nam drogi tow arzysz pracy. Cześć Jego pamięci!
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Konkursy.
Konkursy na stanowiska kierowników publ. szkół powszechnych

M iejsco ­
w o ść

S to ­
p ień

C h a r a k te r
(m ę sk a ,

N a ­
zw a J ę z y k

D o  u ż y tk u  
k ie ro w n ik a

d
i-3

P o w ia t
o r g a -
n iza -
c y jn y

ż e ń s k a ,
k o e d u ­

k a c y jn a )

im  , w y ­
k ła ­

d o w y

m ie szk an ie  
s łu ż b o w e  

z ło ż o n e  
z  . . .

g r u n t  
o o b ­
sz a ­

U w a g a

s z k ó ł y
u b ik a c . rze

1 Buczacz B r o w a r y 2 k l. k o ed u k . , p o i -r. 2 ub ik . 2 m g

2 V Ć w ito w a 2 „ 77 — 77 1 „ —

3 n D o b ro p o le 3 „ 77 - 77 2 „ 1 m g

4

5

6

7

8 

9

«

77

71

17

K u jd a n ó w
M ię d z y ­

g ó r z e
M o n a ste -

r z y s k a
N a w o sto w ce

S k o m o -
ro ch y

T r o śc ia n c e

2 „ 

2 „ 

7 „

2 „ 

2 „ 

3 „

77

77

m ę sk a

k o e d .

77

77

-

7?

p o lsk i

pol.-r .

r u sk i

po l.-r .

2 „

2 t

2 u b ik . 

1 „

2 „

2 m g  

1 m g

1 m g

W y m a g a  ay 
w.k. n, lub egz. 

w y dział.

10 77 Z n ib r o d y 2 „ 77 - p o lsk i 1 „ -

1

2

3

Brody

77

W

D u b ie
H o ło s k o -

w ice
R u d a

B r o d z k a

3 „ 

2 „

2 „

7*

77

77

—

pol.-r.

n

p o lsk i

2 „ 

3 „

7a m g

77

2 m g  
321 m 2

K on k . 2 -g i

77

1 Brzozów B r zo z ó w 7 , że ń sk . - !) — -

1 Dobro-
m il

P a p o r tn o 3 „ k o e d . - r u sk i 3 „ 15 a

1 Kolbu­
szow a W id tłk a 5 ,i 77 — p o lsk i 3 „ 'A mg

2 77 W ilcza  W o la 4 „ 77 - 77 3 „ l 3/* mg

3 n T r z e b u sk a 3 „ 77 - 77 3 „ 7 i  »

4 77 Z a ręb k i 2 „ 77 — 77 3 „ 9a 84 m2

5 » K o p cie 2 „ 77 — 77 2 „ 2 m g

6 77 K o so w y 2 „ 77 77 1 m g
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Miejsco­
wość

Sto­
pień

Charakter
(męska,

Na­
zwa Język

Do użytku  
kierownika

d
Powiat

orga­
niza­
cyjny

żeńska,
koedu­

kacyjna)

im . w y­
kła­
dowy

m ieszkanie 
służbowe 
złożone 
z . . .

grunt 
o ob­
sza­

Uwaga

i-5 s z k ó ł y tibikac. rze

1 Lesko Olszanica 2 kl. koeduk. św. Jana 
Kantego polski 3 ubik. 200 m 3

2 Polana 2 11 11 — n - 195 m J

3 Smolnik a/Lut. 2 11 11 — pol.-r. 3 ubik. 400m2

4 11 Skorodne 2 11 71 - 11 2 „ -

5 11 Zawadka 2 11 " - 11 2 „ -

1 Lwów Czyżyków 2 « 11 - ,1 - 3/4 mg

2 n Kukizów 2 n 1* - polski 4 ubik. 2 mg

3 ii Milatycze 3 11 11 - 11 3 „ I200sąż.

1 Łańcut Pogwizdów 2 11 11 — polski 1 „ —

1 M ości­
ska

Drnytro-
wiee 3 11 11 - pol-r. 3 „ 2 mg

1 Przemy­
ślany

Ciemie-
rzyńce 5 0 11 — polski — -

2 » Nowosiółka 2 11 11 - 0 — —

3 0 Podusów 2 0 — pol.-r. - —

4 n Rozwo-
rzany 2 » 11 — 11 — -

5 ii Zadwórze 3 11 11 — 11 — -

1 Stanisła­
wów Dorohów 6 11 11 _ 11 — 2 mg Konk.2-gi

2 11 Jezu poi 6 11 11 — polski — — Konk.2-gi
3 11 Komarów 4 » 11 — ruski 3 ubik. 2 mg Konk. 3-ci
4 0 Kańczaki St. 2 n 11 - polski - - Konk. 2-gi
5 11 Uzin 2 11 - pol.-r. 2 ubik. — Konk. 2-gi
6 11 Pogrodzie 2 « 11 - polski - - Konk. 2-gi
7 n Załukiew 5 11 11 — pol.-r. 3 ubik. 2 mg
8 11 Kol o iziejówka 3 11 11 — 15 3 „ — Konk 3-ci

1 Turka Jabłonka
W yżna 2 11 n — ruski 3 „ 72 a Konk. 2-gi

2 » Wołcze 3
” ”

— pol.-r. 3 „ 13 a

Podania o posady objęte powyższym konkursem należy wnosić drogą 
służbową w terminie do końca lutego 1932 r.
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Unieważnienie konkursów.

Miejsco­
wość

Sto­
pień
orga­
niza­

C h a ra k te r
(m ęska,

Na­
zwa Język

U n ie w aż n ia  się 
k o n k u rs  o g ło szony

Powiat ż eńska ,
k o e d u ­

im . w y­
kła­
dowy

na
posadę

w Dz. 
U rz. 
K u r. 

O.S.L. 
N r.

Uwaga
Pi
>-3

cyjny k a cy jn a ) . . .

s z k ó ł y
l Kopy-

czyrice Tłuateńkie 3-kl. koed. — pol.-r. kierów. 8/31

l Żółkiew Mosty Wiel. 7 „ m ęska — polski 8/31

Ogłoszenia.
Godziny przyjęć w  Ministerstwie W. R. i G. P.

Nr. O. 2084/31. Dni i godziny przyjęć interesantów  w M inisterstwie 
W. R. i O. P. ustalił Pan M inister zarządzeniem  z dnia 21 października 1931 r. 
Nr. I. Org. 1665/31 w sposób następujący:

1. Pan Minister przyjm ować będzie tylko te osoby, które na skutek 
porozumienia się z sekretariatem  otrzym ują zawiadomienie o wyznaczonym  
dniu i godzinie przyjęcia.

Zgłoszenia o przyjęcie mogą być uskutecznione osobiście, listownie, 
telefonicznie lub telegraficznie i w inny zaw ierać ujęty krótko, a treściw ie 
przedmiot spraw y.

Zgłoszenia w  spraw ach niezasadniczych i mniejszej wagi nie będą 
uwzględniane.

2. Podsekretarz Stanu p. Pieracki Kazimierz przyjmuje w ponie­
działki i czw artki od godz. 13 do 14.

Obowiązuje uprzednie zgłoszenie o przyjęcie za pośrednictwem  sekre­
tarza osobistego.

3. P odsekretarz Stanu, ks. dr. Żongołłowicz Bronisław przyjmuje we 
w torki i środy od godziny 13 do 14.

Obowiązuje uprzednie zgłoszenie o przyjęcie za pośrednictwem sekre­
tarza osobistego.

4. Szef Biura Personalnego i dyrektorow ie departam entów  przyj­
mują w poniedziałki, środy i piątki od godz. 13 do 14.30.

Naczelnicy w ydziałów  przyjmują w poniedziałki, środy, czwartki, 
i piątki od godz. 12 do 14.

Zgłoszenia o przyjęcie uskutecznia się zapomocą karty  zgłoszenia.
Inni urzędnicy w ydziałów  (Biura Personalnego) zasadniczo intere­

santów nie przyjmują, o ile nie są do tego upoważnieni na stałe lub doraźnie.

7. Bibljoteka M inisterstwa jest czynna codziennie od godz. U do 14 
i od godz. 17.30 do 20.30.
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Komisja Egzaminacyjna Państwowych Kursów Nauczycielskich w e Lwowie.

Nr. I. K. N. 6550/31. M inisterstwo W. R. i O. P. pismem z dnia 23 paź­
dziernika b. r. Nr. II. 20507/31 zamianowało na zasadzie § 11. S tatutu P ań ­
stw ow ych W yższych Kursów Nauczycielskich Dz. Urz. Min. W. R. i O. P . z r. 
1928 Nr. 9, poz. 153 *) na przeciąg lat szkolnych 1931/32, 1932/33 i 1933/34.

Przew odniczącym  Państw ow ej Komisji Egzaminacyjnej dla E kster­
nów przy Państw ow ym  W yższym  Kursie Nauczycielskim w e Lwowie:
1) p. Sew eryna Bilinkiewicza, 2) p. Teofila Adama Koziarę, 3) p. Czesław a 
Zająca, okręgowych w izytatorów  szkół w  Kuratorjum O. S. L. w e Lwowie.

Członkiem tej komisji: 1) p. W alentego Adamczaka, nauczyciela se­
minarjum naucz, męskiego w e Lwowie, z zakresu śpiewu i muzyki, 2) p. S ta­
nisław a Bełzowskiego, nauczyciela I. gimnazjum w e Lwowie, z zakresu 
historji, 3) p. dr. B ronisław a Brończyka, nauczyciela VIII. gimnazjum we 
Lwowie, z zakresu języka francuskiego, 4) p. dr. W ładysław a Budzianow- 
skiego, nauczyciela VIII. gimnazjum w e Lwowie, z zakresu przyrody, 5) p. 
dr. Marję Chelińską, przełożoną I. seminarjum naucz, żeńskiego w e Lwowie, 
z zakresu geografji i nauki o Polsce W spółczesnej, 6) p. dr. Romana Cegiel­
skiego, nauczyciela II. seminarjum naucz, żeńskiego we Lwowie, z zakresu 
m atem atyki i fizyki, 7) p. Tadeusza Dręgiewicza, nauczyciela XII. gimna­
zjum we Lwowie, z zakresu wychowania fizycznego, 8) p. Marję Germa- 
nównę, instruktorkę w ychow ania fizycznego dla szkół lwowskich w Radzie 
Szkolnej Miejskiej w e Lwowie, z zakresu w ychow ania fizycznego, 9) p. dr. 
Jarosław a Elordyńskiego, nauczyciela filji gimnazjum z r. j. n. we Lwowie, 
z zakresu języka ruskiego, 10) p. dr. Kazimierza Jarockiego, nauczyciela XI. 
gimnazjum w e Lwowie, z zakresu języka francuskiego, 11) p. Franciszka 
Kapałkę, nauczyciela seminarjum naucz, męskiego we Lwowie, z zakresu 
wychow ania fizycznego, 12) p. dr. Konstantego Kisielewskiego, nauczyciela 
II. seminarjum naucz, żeńskiego w e Lwowie, z zakresu języka ruskiego, 
13) p. dr. Stefana Kuczyńskiego, nauczyciela XI. gimnazjum w e Lwowie, 
z zakresu języka niemieckiego, 14) p. Zofję Kwiatkowską, nauczycielkę I. 
seminarjum naucz, żeńskiego w e L w ow ie^z zakresu Ayychcwania fizycz­
nego, 15) p. Franciszka Laskowskiego, nauczyciela XI. gimnazjum w e Lwo­
wie, z zakresu języka polskiego, 16) p. dr. Janinę Lehnertową, nauczycielkę 
gimnazjum żeńskiego im. kr. Jadwigi w e Lwowie, z zakresu języka angiel­
skiego, 17) p. W ładysław a Lichtenberga, nauczyciela X. gimnazjum we 
Lwowie, z zakresu m atem atyki i fizyki, 18) p. Joannę Loeblową, nauczy­
cielkę I. seminarjum naucz, żeńskiego we Lwowie, z zakresu śpiewu i mu­
zyki, 19) p. Kazimierza Łotockiego, nauczyciela seminarjum naucz, m ęs­
kiego w e Lwowie, z zakresu rysunków, 20) p. Franciszka Madydę, nauczy­
ciela VIII. gimnazjum we Lwowie, z zakresu robót ręcznych, 21) p. M arjana 
Malskiego, nauczyciela X. gimnazjum w e Lwowie, z zakresu rysunków, 
22) p. Janinę Moskalównę, nauczycielkę szkoły zawodowej żeńskiej we 
Lwowie, z zakresu gospodarstw a domowego, 23) p. Czesław a Nankego, 
nauczyciela VIII. gimnazjum we Lwowie, z zakresu historji, 24) p. dr. Ale­
ksandrę Skulską, nauczycielkę II. seminarjum naucz, męskiego w e Lwowie, 
z zakresu języka polskiego, 25) p. dr. Stanisławę Słowikowską, nauczycielkę 
szkoły powszechnej żeńskiej im. św. Anny w e Lwowie, z zakresu przyrody,

*) Dz. Urz. Kur O. S. Lw. z 1928 r„ str. 542.
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26) p. dr. Janinę Stankiewiczównę, nauczycielkę I. seminarium naucz, m ęs­
kiego we Lwowie, z zakresu języka polskiego, 27) p. Pelagię Sternalównę, 
nauczycielkę konserwatorium  muzycznego we Lwowie, z zakresu śpiewu
1 muzyki, 28) p. dr. Fortunata Strońskiego, nauczyciela VIII. gimnazjum we 
Lwowie, z zakresu przyrody, 29) p. dr. Emila Szumskiego, nauczyciela 
gimnazjum żeńskiego im. król. Jadwigi we Lwowie, z zakresu języka angiel­
skiego, 30) p. dr. M arjana W estw alew icza, profesora I. gimnazjum we Lwo­
wie, z zakresu przyrody, ■ 31) p. dr. Janinę W isłocką, nauczycielkę szkoły 
zawodowej żeńskiej we Lwowie, z zakresu gospodarstw a domowego, 32) p. 
S tanisławę W łodkównę, nauczycielkę szkoły powszechnej żeńskiej im. św. 
Antoniego w e L w ow ie ,1 z zakresu robót kobiecych, 33) p. Jadw igę W ójci- 
kównę, nauczycielkę II. seminarjum naucz, żeńskiego we Lwowie, z za­
kresu pedagogiki, 34) p. W ładysław a Zgodzińskiego, nauczyciela semina­
rjum naucz, męskiego w e Lwowie, z zakresu robót ręcznych.

Kino objazdowe.

Nr. O. 2229/31. M inisterstwo W. R. i O. P. pismem z dnia 28 paździer­
nika 1931. Nr. I. W . F. 8193/31. poleciło uwadze i pomocy Inspektorów 
Szkolnych, Dyrekcyj i Kierownictw szkół i zakładów  naukowych działal­
ność kina objazdowego, wyświetlającego w  b. roku szkolnym filmy har­
cerskie.

Kino w yśw ietla filmy .,Pan P rezydent Rzeczypospolitej w obozie 
harcerskim  wśród dziewcząt", „Życie dziewcząt w  obozie harcerskim ", 
„W szechsłowiański zlot harcerstw a w  Pradze",(^Fragm enty m iędzynarodo­
wego zlotu st. harcerzy w  Kandersteg (Szwajcarja)",, „Pan Prezydent Rze­
czypospolitej w tow arzystw ie wojew ody śląskiego w  żeńskim obozie w. f. 
w  Istebnej", „Poświęcenie stanicy harcerskiej na Buczu (Sl. Ciesz.)", „P rzy ­
gody na Alasce".

Wypłata pensji kawalerom orderu „Yirtuti Militari" za rok 1932.
Okólnik (Nr. 52) Ministerstwa Skarbu z dnia 5 listopada 1931 r. Nr. L. D. VII. 1411tll31.

(Minist. W. R. i O. P. z  dnia 16 listopada 1931 r. Nr. BP. 5371 [31).

Nr. O. 2326/31. Ministerstwo Skarbu zawiadamia, że pensja orderowa, 
przypadająca kaw alerom  orderu „Virtuti Militari" za rok 1932, ma być w y­
płacona jednorazowo w pełnej wysokości w  terminie począw szy od dnia
2 stycznia 1932 r. na zasadach ustalonych zarządzeniem z dnia 4 m arca 
1929 r. L. D. VII. 313/2.

Kierownik Departam entu: (—) Nowak.

Falsyfikat banknotu 500 zł (iyp II.).
Zawiadomienie Banku Polskiego z  dnia 5 listopada 1931 r. (Min. W. R. i O. P. z  dnia 

14 listopada 1931 r. Nr. I. R. 11065131.

Nr. O. 2295/31. Falsyfikat w ykonany na papierze odmiennym co do 
gatunku, lecz zbliżonym do papieru biletów autentycznych. Zr.ak wodny 
w  medaljonie w ytłaczany mechanicznie w gotowym papierze. Obraz przed­
niej strony ]est o 3,5 mm, a odwrotnej o 1.5 mm kró tszy  od obrazu biletu
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autentycznego. Kolory farb nieco brudne, zbliżone jednak do kolorów biletów 
autentycznych. P o rtre t Kościuszki mało plastyczny, cieniowany jest
grubszemi łinjami. Rysunki giloszowe i ornamentacyjne wykonane linjami 
grubszemi, miejscami p r z e r y w a n e m i  i zalanemi. Żółty kolor tła  tak w me- 
daljone jako też na całej powierzchni obu stron biletu jest słabo widoczny. 
Druk w tekście i klauzuli nierówny, rozlany, kontury liter nie są tak ostre, 
jak na bilecie autent3mznym. C yfry numeru mają wykrój odmienny. Nume­
racja i podpisy są koloru szaro-czarnego, podczas gdy na biletach auten­
tycznych intensywnie czarnego.

Falsyfikat w ykonany jest udatnie — i mimo błędów i usterek
w  druku — na pierw szy rzut oka trudny do rozpoznania.

Sprostowanie.

Ostatni w iersz ogłoszenia p. t. „Okręgowa Komisja Dyscyplinarna 
we Lwowie, umieszczonego na str. 583 Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r. 
winien brzmieć: (P atrz  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1931 r., str. 24) zamiast:
„P atrz  Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r., str. 36“.

C z ę ś ć  d r u g a .

Obserwacje astronomiczne w szkole.

W śród nauk przyrodniczych najbardziej odpowiadającą marzeniom 
ludzkim jest astronomja, k tóra odryw a nas od w szystkiego co znikome, 
przyziemne, unosi ducha ludzkiego w  niezmierzone przestrzenie Wieczności. 
Możemy się szczycić, że największy z odkryw ców  szlaków w szechśw iata 
w yszedł z naszego właśnie narodu. Niestety, dzisiaj w narodzie wielkiego 
Kopernika, którego praca imię nasze w sław iła w świecie, astronom ja ma 
niewielu adeptów  i nie więcej miłośników. Ten brak miłośników astronomii 
w Polsce ma swą przyczynę w panującem w śród ogółu inteligencji prze­
konaniu, że w tej dziedzinie nie można znaleźć żadnego zadowoienia, ani 
osiągnąć żadnych wyników, nie mając do rozporządzenia lunet takich, ja- 
kiemi rozporządzają uniw ersytety amerykańskie. P raw ie każdego odstrasza 
też myśl o potrzebie przygotowania matematycznego, potrzebnego do tego 
rodzaju badań. Pogląd ten jest pod pewnym względem mylny. Inny jest 
cel i inny zakres badań fachowców w wielkich obserw atoriach, a inny zw y­
czajnych amatorów. Jest wiele zagadnień w astronomii, któremi nie zaj­
mują się wielkie obserw atoria z tego samego powodu, dla którego nie 
ostrzeliwuje się zabłąkanego żołnierza z baterji największego kalibru dział. 
Są obserwacje, które można przeprowadzić naw et gołem okiem, a które 
mogą okazać się cennym przyczynkiem  naukowym. Należą do nich obser­
wacje gwiazd zmiennych, których ogromna ilość zmusza zawodowców do 
pozostawienia ich rzeszom astronom ów-am atorów. To samo dotyczy przy­
padkowych najczęściej obserwacyj meteorów, 4. j. gwiazd spadających. 
Meteorologia i geofizyka zawdzięczać mogą również niejedną w ażną w ia­
domość częstym  obserwacjom nieba przez licznych amatorów. Ogromnie 
ważnym  także czynnikiem w ychow aw czym  jest oglądanie tego nieba, które
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Rys. 1.

ludzkość od tysięcy lat za sw ą ojczyznę uważa. Należy więc patrzeć na- 
niebo szczególnie, gdy mieszkamy w okolicy wolnej od kurzu i świateł 
wielkiego miasta. Istnieje we Lwowie oddział Polskiego Tow. Przyjaciół 
Astronomii, popularyzujący tę ciągle u nas niepopularną naukę. Do tego To­
w arzystw a można zw racać się pisemnie, donosząc o każdem ważniejszem 
spostrzeżeniu lub też korespondując stale w w ypadku przeprowadzania 
jakichś bardziej system atycznych obserwacyj. Sekretarz tego T ow arzystw a 
z chęcią udzieli zgłaszającym  się żądanych informacyj, w ystarczy  tylko 
napisać do niego kartkę pocztową, o ile rzeczywiście zauważy się na niebie 
coś ciekawego. Korespondencja taka jest wolna od opłaty pocztowej.
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Mimo że wiele cennych obserwacyj uczynić można bez przyrządów , 
marzeniem każdego miłośnika gwiaździstego nieba jest posiadanie własnej, 
choćby prym itywnej lunety. Chcąc dopomóc amatorom w tym  kierunku, 
podaję 'poniżej opis najprostszego refraktora, który każdy może sobie sam 
niewielkim kosztem zbudować. W  tym celu należy postarać się o szkło 
w ypukłe z okularów t. zw. amerykańskich na 1,5 dioptrji, t. zn. o ognisko­
wej 66,7 cm, której użyjemy jako objektywu. Następnie należy kupić rurę 
mosiężną, o przekroju 4,3 cm w świetle (szkło z okularów ma średnicę 
4 cm). Okular należy kupić gotowy, o ogniskowej dość krótkiej. W obec 
tego wystarcz}' rura długości 75 cm. Samą lunetę należy zmontować według 
rys. 2. Objektyw należy umocować kitem albo piceiną. Drugi koniec rury  
trzeba ponacinać i pozaginać w sposób widoczny na rysunku, tak by zosta­
wić otwór stosow ny do średnicy zakupionego okularu. Okular powinien 
tkwić w  tym  otworze niezbyt ciasno, tak by można go było w suw ać lub 
wysuwać.

Luneta ta potrzebuje jeszcze jakiegoś statywu. W  tym celu najlepiej 
nadaje się s tatyw  drewniany, używ any do aparatów  fotograficznych. Na­
leży tylko z niego usunąć śrubę, na której przymocowuje się zwykle ka­
merę fotograficzną. Otwór pozostały po niej przyda się na włożenie nóżki 
przyrządu podtrzymującego lunetę, a przedstawionego na rys. 1. Drewniana

6 9  cm

(T
T>

Rys. 2.

ram a w  kształcie litery U. w której ramionach obraca się na dwóch gwoź­
dzikach pierścień drewniany, podtrzym ujący lunetę, zakończona jest nóżką 
drewnianą, wchodzącą w otw ór stojaka. P rzyrząd  ten pozwala nam obra­
cać lunetę w  dwóch płaszczyznach, pionowej i poziomej. Koszta budowy 
takiej prostej lunety w ynoszą mniej więcej:

szkło z okularów 4 zł.
okular 20 „
rura mosiężna 3 „
statyw  10 „
przyrząd podtrzym ujący (robota) 5 „

Razem 42 zł.

Mimo, że powiększenie tej lunet}' nie jest duże (zależne od ognisko­
wej okularu), można jednak przy jej pomocy, osiągnąć bardzo piękne wyniki.

M. W ojtowicz.
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Spółdzielczość w  szkołach okręgu kuratorium lwowskiego,

W  obecnem ciężkiem położeniu gospodarczem wszystkich krajów  
coraz częściej słychać głosy o potrzebie przebudow y ustroju gospodarczego. 
Przebudow a ta może postępow ać albo siią przymusu zewnętrznego, w ła­
dzy lub też w ew nętrznym  wysiłkiem dusz ludzkich.

Przebudow a gospodarcza drogą przymusu stosowana w różny spo­
sób w okresie wojny światowej, a nieraz i później okazała się nietrwałą, 
pociągającą tylko chwilowe skutki, to też oczy teoretyków  i praktyków  
zw racają się coraz częściej w stronę takich organizacyj gospodarczych, 
które stanowiły przebudowę ustroju gospodarczego opartą na przekształ­
caniu pojęć i sumień szerokich w arstw  ludności.

Dotychczas jako najbardziej rozpowszechniona i najlepiej opracowana 
forma takich organizacyj występuje ruch spółdzielczy.

On to pozwala na stopniowe przekształcenie ustroju gospodarczego, 
którego podstawę stanowi w yzysk  jednostki przez jednostkę, na ustrój sa- 
rnopocy najszerszych w arstw .

Równocześnie jednak ze w zrostem  ogólnego zainteresowania ruchem 
spółdzielczym kierownicy tego ruchu zw racają coraz częściej uwagę, że 
najpierw muszą być spółdzielcy, potem spółdzielnie, że powodzenie całego 
ruchu zależy od stopnia wyrobienia ogółu ludzi, biorących w  nim udział, 
oraz że spółdzielnie przestaną być spółdzielniami, o ile ich członkami są 
ludzie, nie mający pojęć i sumień spółdzielczych.

W obec takiego postawienia spraw y zagadnienie kształcenia i w y­
chow ywania przyszłych członków spółdzielni w ysuw a się jako jedno 
z pierw szorzędnych zagadnień społeczno-gospodarczych.

W  okręgu szkolnym lwowskim Kuratorjum w  porozumieniu z insty­
tucjami spółdzielczemi i szerokiemi sferami nauczycielstwa zwróciło baczną 
uwagę na spraw ę wychowania i kształcenia spółdzielczego.

T w órca polskiej spółdzielczości rolniczej ś. p. dr. Franciszek Stefczyk 
i jego w spółpracownik ś. p. Leon Twarecki opracowali sposoby prow adze­
nia szkolnych kas oszczędności i przedłożyli je b. Radzie Szkolnej Krajowej 
w  roku 1910. Od tego czasu zaczęła rozwijać się groszowa oszczędność 
w śród dziatw y szkolnej. Po wojnie i dewaluacji w r. 1925 P atronat Spół­
dzielni Rolniczych w e Lwowie zwrócił się do kuratorjów  we Lwowie 
i w Krakowie o podjęcie tej akcji na nowo. P raca rozpoczęła się, jednak 
utrudniał ją brak ustalenia metod i brak przygotow ania w śród nauczy­
cielstwa.

W  celu usuwania tych braków  z inicjatywy Patronatu zorganizo­
w ało Kuratorjum trzydniow y kurs dla pow iatow ych instruktorów  szkolnych 
kas oszczędności w  dniach 28, 29 i 30 stycznia 1930 r. W  kursie w zięło udział 
62 nauczycieli i nauczycielek z 53 powiatów. Kurs był równocześnie kon­
ferencją porozumiewawczą w sprawie system ów  prowadzerda szkolnych 
kas oszczędności. Znaczna większość uczestników wypowiedziała się za 
system em  gotówkowym, dopuszczono jednak również system  znaczkowy. 
Każdy z uczestników kursu przyjął obowiązki instruktora szkolnych kas 
oszczędności w  swoim powiecie i przeprow adzał następnie na konferencjach 
rejonowych ćwiczenia w  prowadzeniu szkolnych kas oszczędności połą­
czone z referatem , a stanowiące niejako krótki kurs parogodzinny. Instruk­
to rzy  przeprowadzili 59 takich kursów  w  34 powiatach, a wzięło w nich
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udział 2,399 osób z pośród nauczycielstwa. W  ten sposób stworzone zostały 
podstaw y dla rozpowszechnienia w  okręgu kuratorjum  lwowskiego szkol­
nych kas oszczędności. Rozpowszechnienie to ułatw ia w ydaw nictw o po­
trzebnych druków prowadzone przez Patronat Spółdzieini Rolniczych we 
Lwowie (ul. Mickiewicza 26 1. p.), Druki te nabyw aja kasy  Stefczyka i do­
starczają bezpłatnie szkołom, które lokują w  kasach Stefczyka zebrane 
oszczędności.

W  niektórych powiatach instruktorzy szkolnych kas oszczędności, 
mając silne poparcie powiatowych w ładz szkolnych, rozwinęli bardzo oży­
wioną działalność, zbierając okresow e spraw ozdania szkolnych kas oszczęd­
ności, udzielając w szystkim  szkołom w  powiecie w skazów ek w  spraw ach 
szkolnych kas oszczędności, oraz informując szczegółowo Kuratorjum i P a ­
tronat Spółek Roln. o stanie pracy.

Prócz tego posiadamy spraw ozdania kas Stefczyka o ilości książe­
czek wkładkowych, w ydanych uczniom i o sumie w kładów  oszczędnościo­
wych. Na podstaw ie tych ostatnich sprawozdań można stwierdzić stan na­
stępujący (w całym  okręgu Kuratorjum Lwowskiego!)1:

1/1. 1930 30/VI. 1930 1/1. 1931 30/VI. 1931
Ilość książeczek uczniów 11.300 15.400 16.000 18.300
Suma w kładek uczniów w  zł. 86.000 115.000 118.400 137.500
Przeciętnie wkładek 

na 1 książeczkę 7,61 7,49 7,40 7,51

W zrost sumy wkładów  i ilości dzieci oszczędzających jest więc stały.
Szkolne kasy oszczędności i prowadzone gdzie niegdzie inne spół­

dzielnie szkolne mogą dopiero w  dalszej przyszłości przysposobić spół­
dzielniom członków i pracowników, natomiast nauczyciele, obejmując obec­
nie pracę na wsi, nie posiadają dostatecznej w iedzy o ruchu spółdzielczym 
Aby brak ten usunąć, zapoznać młodych nauczycieli z zasadami spółdziel- 
czemi i zachęcić ich do tej pracy, rozpoczął Patronat w  porozumieniu z Ku­
ratorjum  szereg 3-dniowych kursów spółdzielczych dla uczniów i uczennic 
ostatniego kursu seminarjów nauczycielskich.

Kuratorjum w ydało w tej sprawie okólniki do dyrekcyj zakładów 
(z dnia 29 sierpnia 1929 r. L. I. K. N. 3279/29 i z dnia 4 w rześnia 1930 r. 
L. I. K. N. 4690/30) a na ich podstawie Patronat Spółdzielni Rolniczych po­
rozumiewał się z zakładami w  sprawie term inów kursów. W  roku szkol­
nym 1929/30 odbyło się 6 kursów, a w  roku 1930/31 — 23 kursy.

P rogram  każdego kursu obejmował: 1) 8 w ykładów , 2) ćwiczenia 
praktyczne w  prowadzeniu szkolnej kasy oszczędności, 3) zebrania semi­
naryjne, na których uczestnicy odczytyw ali opracowania na dobrowolnie 
w ybrane tem aty i odbyw ała się dyskusja, 4) wycieczkę dla zwiedzenia 
spółdzielni mleczarskiej.

Każdy z uczestników otrzym ał przy otwarciu kursu formularze do 
ćwiczeń w  prowadzeniu szkolnej kasy oszczędności oraz broszurę z opisem 
sposobu przeprow adzenia kursu i z dyspozycją w szystkich wykładów.

W ykłady dotyczyły następujących tem atów : 1) stanowisko ruchu
spółdzielczego w  życiu społecznem, 2) zasady przepisów prawnych, 3) roz­
wój spółdzielni różnych typów  w związku z ogólnym ruchem samoobrony 
społeczno-gospodarczej szerokich w arstw  ,4) praca kas Stefczyka, 5) spół­
dzielnie mleczarskie i skup jaj, 6) zasady towarowego obrotu spółdzielczego
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i administracji spółdzielni, 7) organizacja ruchu spółdzielczego w  Polsce 
(związki rewizyjne, banki i hurtownie), 8) sposoby oświatowej p iacy  spół­
dzielczej i najpilniejsze potrzeby ruchu.

Tem aty w ybierane przez uczestników do w ypracow ań samodzielnych 
były  następujące: l) znaczenie spółdzielczości w  życiu społecznem, 2) jak 
założyć spółdzielnię i jak ją rozwiązać, 3) sposoby oszczędzania na wsi 
i w  mieście, 4) na co szczególnie zwrócić uwagę, rozpoczynając pracę w  ka­
sie Stefczyka, w arunki założenia i sposoby pracy spółdzielni m leczar­
skiej, 6) jak stopniowo zakładać różne typy spółdzielni, 7) Lisków Kaiiski 
jako przykład  pracy spółdzielczej, 8) jak zacząć i rozwijać spółdzielcze 
wychowanie dziatw y szkolnej i młodzieży, 9) sposoby ośw iaty spół­
dzielczej.

Kurs rozpoczynał się wykładam i, zakończonemi w  pierw szym  dniu 
przed południem rozdaniem tem atów  opracowań. Popołudniu odbyw ały się 
ćwiczenia w  prowadzeniu szkolnej kasy oszczędności. Drugi dzień poświę­
cony był na wycieczkę. W  trzecim  dniu odbyw ały się zebrania seminaryjne 
z czytaniem referatów  i dyskusją oraz ostatnie w ykłady.

O dbyły się następujące kursy:
Lp. Miejscowość Daty I l o ś ć  W ycieczka do

żaliła- uczest- opraco- Spółdz. mlecz.
dów ników w ań w

1. Stanisławów 4 11—14. IV. 1929 5 170 24 —

2. Stanisławów 12—14. IX. J» 3 105 16 Marjampol
3. Lwów 16— 18. IX. 5> 2 150 22 Kościejów
4. Przem yśl 17—19. X. 4 140 82 Munina
5. Tarnopol 24—26. X. „ 3 100 20 Bucniów
6. Krosno 25—27. XI. 2 75 16 —

7. Stanisławów 15— 17. IX. 1930 3 102 21 Marjampol
8. Kołomyja 18—20. X. 1 32 27 Ottynja
9. Czortków 22—24. IX* >} 2 66 12 W ierzbowiec

10. Zaleszczyki 25—27. IX. »> 1 32 29 —

11. Tłumacz 27—29, IX. 1 30 14 Ottynja
12. Żółkiew 6—8. X. , , 1 40 22 • Kościejów
13. Jarosław  2) 9—11. X. Jł 2 46 46 Munina
14. Sokal 13— 15. X. 2 75 26 Rawszczyzna
15. Sambor 20—22. X. »ł 2 88 17 Sąsiadowice
16. Krosno 23—25. X. 2 73 23 Suchodół
17. Przem yśl 6—8. XI. >» 2 61 41 Munina
18. Rzeszów 17—19. XI. 2 61 27 Kraczkowa
19. Łańcut 27—28. XI. Tt 1 72 44 —

20. Przem yśl 29. X I . - 1. XII » 2 61 31 —

21. Lwów 8— 10. I. 1931 4 183 66 Kościejów
22. Rudnik n/S. 26—27. I. 1 85 15 —
23. Lwów 27—28. 1. łł 2 154 11 —
24. Tarnopol 4—6. II. >ł 3 110 36 —
Ogółem 24 kursy 70 dni w 36 zakładach 2.111 

55 klas
688 16 wycieczek

*) Kurs próbny z inicjatywy Koła T. S. L. w Stanisławowie z udziałem 
również uczniów i uczennic szkół handlowych.

Z udziałem również uczennic szkoły handlowej.
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Po przeprowadzeniu kursów rozesłano uczestnikom kwestionariusze 
dotyczące w arunków  pracy spółdzielczej i społecznej w  miejscowościach, 
w  których otrzymali posady nauczycielskie.

Br. I\. W eydlich.

Gazetka szkolna.

Ubiegłego roku w mojej drugiej klasie powsz. szkoły męskiej im. Le­
nartow icza w e Lwowie opracow ały dzieci gazetkę metodą prcjeKtów. P ra ­
cow ały nad tą gazetą cały tydzień przez cztery  godziny dziennie. W  pierw ­
szym dniu ułożyły tytuł gazetki, obmyśliły poszczególne działy treści i na­
szkicow ały okładkę. Zaraz też urządzono w ystaw ę tych okładek. Dzieci 
porów nały je z szatą zew nętrzną „Prornyczka“ i innych pisemek dla mło­
dzieży i popraw iły wedle nich swoje projekty. Następnie ułożyły dwie 
bajki na podstawie podanych w yrazów  i opowiadanie o „Franku gazecia­
rzu" na podstawie sylw etek: staruszki i gazeciarza. Bajki i opowiadanie 
były  pracą zbiorową dzieci, kierow aną przez nauczycielkę. Bajkę tę, w y ­
drukowaną na tablicy, odpisywały dzieci do swoich gazetek i ilustrow ały 
bogato. Następnie układały zagadki, których rozwiązaniem był śnieg, 
łyżw y, sanki i bałwan śniegowy. Praw dziw ą przyjemnością dzieci było ukła­
danie rebusów. Tutaj w ykazyw ały  dzieci wielką pomysłowość, w prow a­
dzając niejednokrotnie w podziw nauczycielkę. U łożyły też dzieci kronikę 
klasową, w  której znalazły się najweselsze i najprzyjemniejsze wydarzenia 
w  szkole. Na zakończenie opracow ały dzieci artykuł p. t. „Jak pow stała 
nasza gazetka".

Końcowym efektem była w ystaw a opracowanych już gazetek, w  któ­
rej znalazły się wszystkie wyżej wymienione działy, napisane i ilustrowane 
przez poszczególnych uczniów.

Temat, w  tym wypadku opracowanie gazetki, odpowiadał dzieciom. 
Dzieci już w  poprzednich miesiącach nauki układały na lekcjach języka 
polskiego opowiadania, bajki, rebusy, zagadki. W praw ę pew ną w  tern już 
miały. Zaprowadzone też były notatki „Moje bajeczki", gdzie dzieci do po­
danych obrazków  tw orzyły  treść. B yła to zazwyczaj praca zbiorowa, 
wspólny w ysiłek dzieci. Należało więc tylko zebrać bajeczki, opowiadania, 
ułożyć kilka zagadek, rebusów, aby wypełnić treść gazetki. Należało dać 
gazetkę do druku i rozdać dzieciom. Tu znowu braki pieniężne na to nie 
pozwoliły. Stw ierdzam , że dzieci samodzielnie obmyśliły treść gazetki, zna­
jąc i czytając „Płom yczek". Do pracy zabierały się bardzo ochotnie. Dał 
się zauw ażyć wielki zapał, który pobudzał je do szybkiego wykończenia 
gazetki. Byłam  w  zupełności zadowolona z wyników  pracy dzieci. Pew na 
część dzieci mniej zdolnych z trudnością daw ała się wciągnąć do pracy, 
co uważam za ujemną stronę tych lekcyj. Młodzież skorzystała z nauki 
bezwzględnie. Ć w iczyła sztukę czytania przy czytaniu bajek z tablicy. Były 
w zorow e odpisy, bo przyśw iecała dziatwie stale myśl, że gazetka pójdzie 
do druku. Była ilustracja, a więc fantazja dzieci znalazła swój w yraz. T rzeba 
było widzieć w ytężoną pracę dzieci około ułożenia rebusu, czy też zagadki, 
aby stwierdzić, że tem at był jednak dla dzieci odpowiedni. P rzy  ilustrow a­
niu bajek, układaniu rebusów, zajęci byli w szyscy uczniowie, gorzej przed­
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staw iała się natomiast spraw a przy układaniu opowiadań. Tutaj 6-ciu 
uczniów zachow yw ało się naogół biernie. Nie dawali oni swoich pomysłów, 
ale śledzili bieg myśli z zainteresowaniem. W ystaw a klasowa, urządzona 
natychm iast na tablicy, ćw iczyła zm ysł krytyczny. To ciekawe, że dzieci 
skupione przy tablicy, daw ały bardzo życzliwe rady kolegom, by popra­
wili sw ą pracę.

Jadwiga KJeczkowska.

Wychowanie fizyczne.
Strój ćwiczebny dla dziewcząt.

Rozp. Minist. W. R. i O. P. z  dnia 17 listopada 1931 r. Nr. I. W. F. 8021j31.

Nr. O. 2311/31. W  uzupełnieniu okólnika M inisterstwa W. R. i O. P. 
z dnia 10 stycznia 1928 r. Nr. O. H. Fiz. 28/28Ł) w  spraw ie stroju ćw i­
czebnego młodzieży szkolnej (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P . Nr. 1 z roku 1928, 
poz. 22) M inisterstwo zezw ala na wprow adzenie do szkół i oddziałów żeń­
skich w  szkołach następujących zmian przepisowego ubrania ćwiczebnego 
dla dziewcząt, pod warunkiem  jednak zachowania jednolitego ubioru w  całej 
klasie:

1) Białą koszulkę trykotow ą można zastąpić białą bluzeczką płócienną 
z krótkiemi rękawkam i, okrywającemi pachy ćwiczącej. Bluzeczka powinna 
być sporządzona z polskiego płótna jedwabnego, długość je; od pasa w  dół 
wynosić powinna 20 cm, pas i lamowania niebieskie.

2) Dopuszczalne są szaraw arki koloru czarnego. Długość szaraw ai- 
ków : 10 cm ponad kolana, szerokość u dołu 40 cm; szaraw arki lekko nad- 
marszczone, ściągnięte nad kolanami na gumę.

P odsekretarz Stanu: (—) /(. Pieracki. wr.

Sprawozdanie z konferencji wizytatorów i instruktorów wych. fiz.
w  Warszawie.

W  dniach 4 i 5 listopada b. r. odbyła się w  Min. W. R. i O. P . kon­
ferencja w izytatorów  wych. fiz. ze wszystkich okręgów szkolnych. Konfe­
rencji przewodniczył naczelnik wych. fiz. p. J. Błoński. Z Kuratorjum lw ow ­
skiego wzięli udział w  obradach instruktorzy w. f. pp.: J. Burdowa, B. Dą­
browski i L. Tomkiewiczówna.

R eferaty i dyskusja objęły następujące zagadnienia: 1) Ćwiczenia 
cielesne w  szkole powszechnej. 2) Ćwiczenia c;elesne w  szkołach zawodo­
wych. 3) Ćwiczenia cielesne dla młodzieży słabszej fizycznie. 4) W ytyczne 
pracy w izytatorów  i instruktorów  wych. fiz. 5) Organizacje konferencyj 
m etodycznych w  okręgach.

Z ważniejszych uchwał, powziętych na konferencji, przytaczam  na­
stępujące: 1) Zajęcie się gorliwie przeszkoleniem nduczycielstwa szkół po­
wszechnych w  zakresie wychowania fizycznego ze specjalnem zwróceniem

*) Dz. Urz. Kur. O. S. Lw. z 1928 r., str. 48.
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uwagi na gry i zabawy. 2) Dokształcanie w  zakresie w. f. musi objąć m asy 
nauczycielstwa wobec niemożliwości specjalizacji w  szkole powszechnej.
3) Nauczyciele innych przedmiotów w  szkołach zawodowych na prowincji, 
gdzie niema innego zakładu średniego, z którego mógłby być zaangażowany 
nauczyciel w. f. do tej szkoły zawodowej, powinni, o ile muszą prowadzić 
wychowanie fizyczne, przejść kurs wychowania fizycznego, k tóry  w razie 
potrzeby zorganizuje kuratorium. 4) Nauczyciel Z ych . fiz. musi zająć się 
młodzieżą fizycznie słabszą danej szkoły, organizując w  miarę możności 
ćwiczenia specjalne odpowiednio do rodzajów braków  fizycznych młodzieży.

Dyskusja nad w ytycznem i pracy w izytatorów  i instruktorów  wych. 
i instrukcja p. naczelnika Błońskiego w  sprawie organizacji konferencyj 
m etodycznych w okręgach zakończyła 2-dniowe obrady.

Nauczyciele w. f. w arszaw scy zadem onstrowali uczestnikom konfe­
rencji 2 lekcje ćwiczeń w  sali (p. Łaska w  gimnazjum żeńskiem i p. La­
chowski w seminarjum męskiem).

Nadto lw ow scy instruktorzy mieli możność zwiedzić Centralny Insty­
tut W ychowania Fizycznego na Bielanach. Dzięki uprzejmości p. pułk. dra 
Gilewskiego, dyrektora C. I. W . F., poznaliśmy organizację instytutu, 
słuchaliśmy wykładów , byliśmy na lekcjach gimnastyki, szermierki, 
gier, lekkiej atletyki, umuzykalnienia. P. Jadw iga Zaleska, instruktorka 
C. I. W. Fiz., uprzejmie oprowadzała nas po obszarze C. I. W. Fiz. i dzięki 
niej oglądnęliśmy dokładnie w szystkie pomieszczenia i urządzenia, sale 
wykładow e, gimnastyczne, internat, kasyno, boiska. Ten 2-dniowy pobyt 
na Bielanach sprawił nam wiele przyjemności i radości, dając nam nadzieję, 
że przyszli szerm ierze wychowania fizycznego, kształcąc się w tak dosko­
nałych warunkach, podniosą w przyszłości wysoko ideę wychow ania 
fizycznego.

J. Burdowa.

Krajoznawstwo i turystyka.
Zbieranie nazw do „Słownika Geograficznego Państwa Polskiego".

Na pierw szym  ogólnopolskim Kongresie Krajoznawczym, odbytym 
w lipcu 1929 r. w  Poznaniu, postanowiono przystąpić do opracowania no­
wego „Słownika Geograficznego" ziem polskich. W  wykonaniu tych uchwał 
Polskie T ow arzystw o Krajoznawcze przystąpiło do prac w stępnych nad 
zorganizowaniem działalności wydawniczej. Na zaproszenie R ady Głównej 
P . T. K. odbyło się w dn. 14 grudnia 1930 r. pierw sze posiedzenie Rady 
Redakcyjnej „Słownika", złożone z przedstawicieli instytucyj naukowych 
polskich, mianowicie Polskiej Akademji Umiejętności, tow arzystw  nauko­
wych i specjalnych oraz uczelni akademickich. Rada ^Redakcyjna ustaliła 
ogólne zasady opracowania „Słownika" i wyłoniła ze swego grona ściślej­
szy Komitet Redakcyjny oraz powołała redaktora naczelnego. W  skład Ko­
mitetu Redakcyjnego weszli pp.: prof. dr. Eugenjusz Romer, jako przewodni­
czący, prof. dr. B. Hryniewiecki, prof. dr. C. Ehrenkreutzow a, S. M ałkow­
ski, prof. dr. F. Bujak, prof. dr. K. Nitsch, prof. dr. S. Paw łow ski, prof. dr. 
W. Podlacha, prof. dr. W. Semkowicz, prof. dr. J. Smoleński, dr. R. Danysz- 
Fleszarow a i M. Siwak. Redaktorem  został prof. dr, S. Arnold. Dzięki uzy­
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skaniu znaczniejszych subsydiów  z Funduszu Kultury Narodowej od 1. stycz­
nia b. r. przystąpiono do w łaściw ych badań naukowych i prac w ydaw ­
niczych.

Nowy „Słownik" n/a objąć zarówno ziemie dzisiejszej Polski, jak 
i terytorja, historycznie z nią zw iązane oraz kraje ościenne, gdzie przebyw a 
ludność polska. Nie trzeba bliżej wyjaśniać, jakie znaczenie dla całości życia 
kulturalnego ma mieć w ydaw nictw o, którego celem jest zarejestrow anie
1 zestawienie najdrobniejszych naw et informacyj, dotyczących stosunków 
geograficznych, kulturalnych, gospodarczych, społecznych, artystycznych, 
historycznych, turystycznych i t. p. poszczególnych osad i  terytoriów . Aby 
jednak ten cel osiągnąć, trzeba oprzeć „Słownik" na najszerszych, ściśle 
naukowo zebranych i sprawdzonych m ateriałach źródłowych. Tych m ate­
riałów  nie może zebrać garść ludzi, skupiających się w  centralnych orga­
nach redakcyjnych, trzeba bowiem dotrzeć do najdalszych zakątków  Rze­
czypospolitej, trzeba zbadać naocznie, bezpośrednio stosunki w poszczegól­
nych miejscowościach i na oddzielnych terenach, a więc trzeba zdobyć 
pomoc i w spółpracę wszystkich tych, którzy zarówno ze względu na swe 
prace teoretyczne, jak i działalność praktyczną-m ogą się interesow ać spraw ą 
należytego opracowania „Słownika" i k tórzy mogą przynieść wielką pomoc 
w  tworzeniu tego trudnego dzieła, mającego się stać skarbnicą wszelkich 
wiadomości o Polsce. Taką w łaśnie pomoc może okazać Nauczycielstwo 
wszystkich typów  szkół.

W  zakresie zbierania wspomnianych m aterjałów na plan pierw szy 
w ysuw ają się obecnie 2 kw estje: 1) zebranie w szystkich nazw  geograficz­
nych, które mają być uwzględnione w Słowniku i 2) przystąpienie do zbie­
rania informacyj o poszczególnych miejscowościach według specjalnych 
kwestjonarjuszy. Poniew aż I zeszyt w ydaw nictw a ma się ukazać po upły­
w ie 3 lat od chwili rozpoczęcia badań („Słownik" będzie w ydaw any zeszy­
tami miesięcznemi tak, aby co rok ukazyw ał się I tom 12-to zeszytow y, zaś 
całość — w ciągu 12—15 lat), trzeba zatem  zgóry przygotow ać kompletny 
w ykaz nazw  geograficznych, ułożony alfabetycznie (w ciągu najbliższych
2 lat), a jednocześnie przystąpić do zebrania m aterjału na podstawie kw e­
stjonarjuszy przynajmniej dla I tomu „Słownika" (t. j. kilku pierw szych liter 
alfabetu). Aby tę pracę wykonać, Rada Redakcyjna postanowiła utw orzyć 
w  poszczególnych ośrodkach Rzeczypospolitej Komisje Regjonalne, których 
zadanie będzie polegało na skupieniu współpracowników dla badań tereno­
w ych w  danym  okręgu i zebraniu z ich pomocą w szystkich niezbędnych ma­
terjałów . Między innemi Rada Redakcyjna postanowiła utw orzyć Komisję 
Regionalną w e Lwowie. Przew odniczącym  tejże obrany został profesor 
Eugenjusz Romer, siedziba zaś Komisji mieści się w Zakładzie Geograficznym 
U. J. K. w e Lwowie, ul. Kościuszki 9/III. p.

Lw ow ska Komisja Regionalna przystępuje tedy do pierwszej części 
swej pracy, to jest do zebrania na obszarze wojew ództwa lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego w szystkich nazw  geograficznych. W  tym  
celu dołączam y do numeru niniejszego Dziennika Urzędowego kilka t3^sięcy 
egzem plarzy szczegółowej instrukcji dla tych w szystkich nauczycieli szkół 
średnich, seminariów, szkół zawodowych i powszechnych, którzy w  cha­
rakterze członków -korespondentów najmniej po jednym z każdej gminy 
zechcą wziąć w spółudział w  pracach Komisji. Pożądanem jest, by  w szystkie 
szkoły poruszyły na posiedzeniach rad pedagogicznych, nauczycielstwo zaś 
szkół powszechnych i na konferencjach rejonowych, ewentualnie przy
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innych okazjach omawianą spraw ę i dokonały wyboru członków -kcrespon- 
dentów. Możliwe są również indywidualne zgłoszenia tych w szystkich jedno­
stek, które podejmą współudział w  urzeczywistnianiu zamierzeń Komisji. 
Ponieważ chodzi o to, by w szystkie gminy miały swoich przedstawicieli 
i by praca była równomiernie rozłożona na wszystkie tereny, przeto naj- 
wygodniejszem dla nauczycielstwa szkół powszechnych będzie zbiorowe 
przesyłanie wypełnionych w ykazów  do Lwowskiej Komisji Regjonalnej za 
pośrednictwem Rad Szkolnych Pow iatowych. Dyrekcje gimnazjów, semi­
nariów' i szkół zaw odow ych mogą przesyłać zapisane arkusze w prost do 
Komisji. Zebranie nazw i przesianie wypełnionych arkuszy do Komisji po­
winno być dokonane w ciągu najbliższych kilku miesięcy. Ogólnie można 
się spodziewać, iż Nauczycielstwo, rozumiejąc podniosłość i wielkie zna­
czenie całej spraw y, służyć będzie poważną pomocą w opracowaniu pomni­
kowego dzieła, podjętego przez Polskie Tow arzystw o Krajoznawcze.

Wycieczka.

Nr. I. 38349/31. Rada Szkolna Pow iatow a w Jarosław iu zamierza 
urządzić w miesiącu lipcu .1932 r. wycieczkę 4—5 tygodniową.

W ycieczka odbędzie się galarami z Jarosław ia, Sanem, W isłą na 
Gdańsk, Gdynię, statkiem na Hel, poczem koleją przez Hel, Kartuzy, Po­
znań, Gniezno, Śląsk, Częstochowę i Kraków.

Na program  wycieczki złoży się zwiedzenie miast przydrożnych, po­
znanie pamiątek narodowych ze szczególniejszem uwzględnieniem Sando­
mierza, Kazimierza, Puław , W arszaw y, Płocka, Torunia, Gdańska, Gdyni, 
Pucka, Bydgoszczy, Gniezna, Poznania, Częstochowy, Katowic, Krakowa.

Spodziewać się można, że kilko-tygodniowe przeżycia da uczestnikom 
pełne zadowolenie, napoi świeżą myślą, ożywi uczucia, doda sił fizycznych 
a w  dalszych swych skutkach wpłynie na zaw odową i obyw atelską dzia­
łalność.

Zgłoszenia pisemne nadsyłać należy do Rady Szkolnej Pow iatow ej 
w  Jarosław iu już obecnie a najdalej do dnia 10 stycznia 1932 r. W  zgłosze­
niach zapodać należy: dokładny adres, wiek, wzmiankę o uzdolnieniu 
w  kierunku śpiewu, grze na pewnym instrumencie.

Koszt wycieczki będzie minimalny ze względu na urządzenie kuchn: 
we w łasnym  zakresie oraz spodziewaną pomoc i ulgi w wyjednaniu galarów 
i w ozów  kolejowych. Można przypuszczać, że koszt wycieczki nieznacznie 
przew yższy koszt utrzym ania w normalnych warunkach. W  tym kierunku 
bliższe informacje udzielone zostaną później.

Inspektor szkolny: M ieczysław Bem.

Oświata pozaszkolna.
Sprawozdanie z kursu świetlicowego w Tłumaczu.

Staraniem  Powiatowej Komisji Oświaty Pozaszkolnej w Tłumaczu, 
przy czynnym  współudziale Oddziału Oświaty Pozaszkolnej Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego w e Lwowie, odbył się w dniach od 26 do 31 
października b. r. w  tym że powiecie kurs dla kierowników i przodowników 
świetlicowych.
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Kierownikiem kursu był p. W ieroński, prelegentam i p. p. Stebnicki, 
Jarocki i Kozietulski.

Uczestników kursu byłe 65. Rodzaj: nauczycielstwo — opiekunowie 
świetlicy 4, młodzież wiejska — przodownicy 18.

Do południa odbyw ały się w ykłady  i dyskusje, po południu zajęcia 
praktyczne zespołu świetlicowego, podzielonego na koła samokształceniowe, 
zależnie od zainteresow ań i pew nych specjalności słuchaczy.

Zespół świetlicowy był podzielony na koła: regjonalne, gospodarcze, 
teatralne, śpiewacze, społeczno-prasowe, historyczne, sportowe i koła pracy 
kobiet.'Koła pracow ały  oddzielnie, a rezultatam i pracy dzieliły się na pełnych 
zebraniach świetlicowych.

Na kursie poruszano następujące zagadnienia (odpis z dziennika czyn­
ności) :

1. W iadomości ogólne o pracy społeczno-oświatowej:
P raca oświatowa dawniej, a dziś — 2 godz. Form y pracy oświatowej 

na wsi — 2 godz. Ognisko oświatowe, jako czynnik koordynujący pracę spo- 
łeczno-ośw iatowa — 2 godz. Co inteligentny włościanin winien wiedzieć 
o Polsce — 10 godz. Stosunek kierownika świetlicy do zagadnień regional­
nych — 1 godz.

.II . Zagadnienia pracy świetlicowej:
Dział intelektualny: czytanie czasopism, gazeta świetlicowa, dysku­

sje — 6 godz.
Dział rozryw kow y: zabawa, sport i sztuka. Zabawy towarzyskie, 

g ry  myślowe, deklamacje chóralne, teatr świetlicowy, inscenizacja pieśni — 
20 godz.

Dział p raktyczny: zdobnictwo, dekoracja, introligatorstwo — 5 godz.
Codziennie w  przerw ach popołudniowych odbyw ały się ćwiczenia 

fizyczne i przysposobienie wojskowe — 4 godz.
Ogólna liczba godzin na kursie w ynosiła 52.
Tak w  w ykładach teoretycznych z zakresu metod i form pracy św ie­

tlicowej, jak również i w  pracach praktycznych na terenie zespołu świetli­
cowego słuchacze brali bardzo czynny udział.

R eferaty p. W ierońskiego stały  na bardzo wysokim  poziomie. P o ry ­
wającą wym ową, głęboką znajomością przedmiotu i serdecznem, kcleżeń- 
skiem pożyciem na kursie w yw oływ ał p. W ieroński w  sercach słuchaczy 
szczery optymizm do pracy, atmosferę zapału i sym patycznego współżsmia 
świetlicowego. Pozostaw ił miłe i niezapomniane wrażenia... Pan Jarocki 
również całą duszą i sercem  oddany był pracom  i poczynaniom świetlicy. 
Podobnież inne w ykłady  były  bardzo interesujące i pożyteczne.

Pomieszczenie i utrzym anie przez czas trw ania kursu otrzym ali słu­
chacze bezpłatnie.

Zamknięcie prac na kursie odbyło się dnia 31 października o godzinie
11-ej, przy  współudziale pełnej P. K. O. P. oraz reprezentantów  tow arzystw  
oświatowych, pracujących na terenie powiatu.

Na zakończenie kursu przem awiali p. p. W ieroński, jako referent 
O św iaty Pozaszkolnej K. O. S. L., starosta powiat, p. Świątkowski, ks. kan. 
Tabaczkowski, insp. szkol. p. M ołczanowski oraz reprezentant młodzieży; 
odczytano gazetkę świetlicową i odśpiewano szereg pieśni.

Słuchaczom kursu w ydano odpowiednie zaświadczenia uczestnictwa.
Stanisław Daszkiewicz.
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Konferencja oświatowa w Kosowie.

W  dniach 23 i 24 października b. r. odbyła się w Kosowie konfe­
rencja ośw iatow a dla nauczycielstwa oraz jednostek, pracujących społecznie 
w  powiecie kosowskim. Początek konferencji zagaił inspektor szkolny po­
w iatow y p. Nowosad, a pow itaw szy zebranych, przedstaw ił im przybyłych 
p. p. referentów. Po zagajeniu zabrał głos starosta p. Hubner, a odwołując 
się ,w swem przemówieniu do celu konferencji, zachęcał obecnych do usilnej 
pracy, przyrzekając współudział i pomoc.

Przedm iotem  konferencji były następujące tem aty:
1) Zagadnienie pracy oświatowej w Polsce i jej podstaw y ideowe.

2) Stan pracy oświatowej zagranicą i u nas., 3) Form y pracy oświatowej na 
wsi. 4) Organizacja pracy w  świetlicy. 5) Regionalizm w pracy oświatowej.
6) Bibliotekarstwo i czytelnictwo. 7) Rola państwa, samorządu i organizacyj 
społecznych w pracy oświatowej.

W ykłady p. p. prelegentów W ierońskiego i Stebnickiego oraz p. po­
słanki Jaw orskiej oraz dyskusje nad poruszonemi zagadnieniami niewątpli­
wie przyczynią się do znacznego wzmożenia działalności oświatowej w po­
wiecie kosowskim.

„Nowe Drogi", czasopismo Związku Kół Oświatowych.

Myślą przewodnią pisma — jak czytam y w  sprawozdaniu za czas od
2. VI. 1929. do 31. X. 1931 — jest „zespalanie organizacyjne członków kół, 
w ym iana myśli w  żyw otnych dla nich kw estjach oświatowych i kultural­
nych, skupianie wokół idei samokształcenia".

A teraz dla lepszego zrozumienia celów pisma i jego genezy należa­
łoby cofnąć się- w stecz o lat kilkanaście do r. 1915, czyli do czasu, w którym  
z inicjatywy grupy oświatowców powstają zorganizowane przez ówczesny 
W ydział Oświecenia pierwsze kursy dla dorosłych st. m. W arszaw y.

W ytyczną tej grupki oświatowców było oparcie pracy oświatowej na 
głęboko pojętych zasadach dem okratycznych. W yrazem  tego prądu jest to, 
co czytam y w  Roczniku Kursów dla Dorosłych z r. 1915/18. „Do umysłu 
i uczucia uczniów swoich pragniemy iść nie „od zew nątrz", przynosząc jakieś 
obce ich duchowi objawienie, lecz od „w ew nątrz", w  imię tych pierw iast­
ków, które w  nich tkwią często zupełnie zagłuszone ciężkiemi warunkami 
życia" — i dalej: „Działacz kulturalny musi być zdolnym do wczucia się 
w  dążenia środowiska, z którem  współpracuje i do duchowego zsolidaryzo- 
w ania się z temi dążeniami".

Nic dziwnego, że na takich przesłankach oparta praca ośw iatow a dała, 
bo musiała dać, w ym owne rezultaty.

W  r. 1915/1G kursy dla dorosłych przekazuje W ydział Oświecenia 
m agistratowi st. m. W arszaw y. Kursy te rozwijają sw ą działalność z roku 
na rok. Rosną zastępy uczestników tych kursów, rośnie solidarność i krąg 
zainteresow ań kulturalnych. Już w  r. 1918/19 powstają „Koła O światowe 
Słuchaczy Kursów dla Dorosłych". Jednak rok rocznie odchodzi pew na 
grupa słuchaczy, k tórzy  wobec specjalnego „w ew nętrznego" charakteru 
„Koła" członkami jego już być nie mogą. Pow staje przeto myśl stworzenia 
„Związku Kół Ośw iatowych" i w  ten sposób powstaje organizacja, której 
początek dał nie statut, ale życie samo i jego potrzeby.
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Związek Kół O światowych dąży do skupienia w sw ych szeregach kul­
turalno-ośw iatow ych ludzi pracy z całej Polski. W  skład Związku Kół Oświa­
tow ych wchodzą obecnie: I. Koło O światowe w  W arszaw ie, II, Koło Oświa­
tow e w  Łodzi, III. Koło Oświatowe w  Gdyni.

Pismo „Nowe Drogi" jest organem  tegoż właśnie „Związku". Dotych­
czas (drugi rok w ydawn.) w yszło 12 numerów czasopisma.

W  N-rze 8—9 (październik—listopad 19311) znajdujemy krótki rys 
historyczny organizacji, spraw ozdanie Związku Kół Oświatowych, artykuł 
„Jeszcze o Dom O św iatow y w W arszaw ie", w  którym  poruszoną jest paląca 
spraw a braku lokalu dla organizacji, nekrolog poświęcony pamięć' zmarłej 
pracowniczki społeczno-oświstowej ś. p. Jadwigi Jahołkowskiej, artykuł 
„Tajemnica powieści", omawiający w pływ  książki na czytelnika, „Gotyk"
3-ci artykuł z cyklu Rozpoznawanie stylów, „Co czytać?" — krótka cha­
rak terystyka dwu książek: J. Gardeckiego „Było nas trzech" i Jack Lon­
dona „Zew krwi", a wreszcie spraw ozdanie z pracy Sekcji Literackiej I. Koła 
Ośw iatowego w  r. szk. 1930/31.

Ochrona przyrody.
Sprawozdanie z akcji ochrony ptactwa w  lwowskich szkołach powszechnych

za rok szkolny 1930/931.

Jak corocznie dotąd, tak i w okresie spraw ozdaw czym  prowadzono 
w  lwowskich szkołach powszechnych w  dalszym ciągu akcję dożywiania 
i. ochrony ptactwa.

Na 49 szkół powszechnych w e Lwowie, 36 przedłożyło pozytyw ne 
dane o dokarmianiu ptaków  w ostatnim roku szkolnym.

W  przeważnej ilości zakładów trw ało  dokarmianie od 1. paźdz.ernika 
1930 do 1 maja 1931, w  niektórych szkołach termin rozpoczęcia względnie 
zakońbzenia był wcześniejszy albo późniejszy, w yjątkow o np. w  Szkole 
Kolejowej trw ało  ono przez cały rok szkolny.

Stoiska karm ikowe były:
a) o tw arte na gzymsach okiennych, półkach, słupkach i drzewach 

w liczbie 145;
b) kry te  daszkiem — w  liczbie 21;
c) w  postaci gniazd sztucznych (domków ptasich) w ilości 53.
P tactw o karmiono okruszynami chleba i bułek, siemieniem, specjalną

mieszanką lub wreszcie ziarnem.
Akcją zajmują się poszczególne klasy, opiekujące się własnemi kar- 

mikami. W  niektórych szkołach, np. w żeńskich im. Konarskiego, św. Marji 
Magdaleny, Tańskiej, działalność tę ujęły w  sw e ręce Koła M łodzieży C zer­
wonego Krzyża.

Najliczniej i najintensywniej rozwija się dożywianie i ochrona ptactw a 
w  Szkole Męskiej im. Kordeckiego, k tóra w  roku spraw ozdaw czym  posia­
dała 23 karmiki o tw arte i 22 sztuczne gniazda (domki).

W  bieżącym roku szkolnym akcję dokarmiania i ochrony ptactw a 
rozpoczęto sam orzutnie w  normalnym terminie, przeważnie w  szerszym 
niż dotąd zakresie: większość szkół pomnożyła liczbę karmików i gniazd.
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Mimo to  zaapelow ała Rada Szkolna Miejska ze swej strony osobnym okól­
nikiem do kierownictw szkół, aby wobec zapowiadającej sie ciężkiej zimy, 
tak  ze względów hum anitarnych jak i wychowawczych, poświęciły baczną 
uwagę sprawie ochrony ptactwa.

Sprawozdanie z przebiegu akcji ochrony ptaków, zorganizowanej przez 
młodzież Państw. Sem. Naucz. Męsk. w  Zaleszczykach.

W  ubiegłym roku zajęła się młodzież Seminarium Nauczycielskiego 
w  Zaleszczykach ochroną ptaków na terenie Zaleszczyk. Zajęto się dokar­
mianiem ptaków i rozwieszono 19 skrzynek dla ptaków, sporządzonych 
w  pracowni robót ręcznych seminarjum, część skrzynek rozdano bezpłatnie 
do sadów pryw atnych. Ze skrzynek korzystały  prawie wyłącznie sikory 
i mazurki, gnieżdżenie się szpaków zauważono tylko w jednym wypadku. 
Szczególną pieczą cieszyły się kolonje szczurków pszczołojadów, które 
mają w  okolicach Zaleszczyk jedyne stanowisko w Polsce i były do nie­
daw na w barbarzyński sposób tępione przez okoliczną ludność. Akcją 
ochrony ptaków zajmuje się Kółko Krajoznawcze przy seminarjum zalesz- 
czyckiem, które też prowadzi ewidencję rozwoju kolonij pszczołojadów 
i czyni zapiski tyczące się odstrzału rzadszych ptaków w  powiecie. 
W spomniane Kółko akcją ochrony nadal się zajmuje i popiera wydatnie 
działalność delegata ochrony przyrody na powiat Zaleszczyki.

Konferencja rejonowa nauczycielstwa w maju była, w  związku z re­
feratem  naucz, seminarjum w  Zaleszczykach p. Szw artza, poświęcona zagad­
nieniom ochrony przyrody w  powiecie. Kierownictwa szkół powszechnych 
w powiecie zaleszczyckim mogą się zw racać o pouczenie w sprawie budowy 
sztucznych gniazd i karmików do seminarjum naucz, w Zaleszczykach. 
Interesowanych odsyłam y do tanich odnośnych w ydaw nictw  „Ochrony 
P rzy ro d y 1- M. Sokołowskiego: 1. Ochrona przyrody w szkole. 2. W  jaki spo­
sób młodzież może chronić ptaki. 3. Skrzynki dla ptaków. 4. Ochrona ptaków.

Sprawy radiowe.
Program najbliższych lwowskich poranków szkolnych.

Poranek 8-y dnia 19-go grudnia o godz. 12. min. 10 poświęcony był 
pierwszej ilustracji lekcyjnej z zakresu estetyki czytania. Tematem lekcji 
było poprawne wymawianie, jako zaś tekst do ćwiczeń w ybrano w yjątek 
z XII. księgi „Pana Tadeusza11 p. t. „Polonez". Lekcję przeprow adziła dr. Ja ­
nina Stankiewiczówna w raz z uczennicami 1-go Państw ow ego Seminarjum 
Nauczycielskiego Żeńskiego im. A. Asnyka.

Po przerw ie świątecznej poranki będą wznowione w  dniu 9-ym stycz­
nia o godz. 12 min. 10. Program  audjmyj na najbliższe tygodnie zapowiada się 
w  sposób następujący:

9. poranek dn. 9. stycznia, godz. 12 min. 10. Radjofonizacja sielanki 
„Kołacze". Słowo w stępne o życiu i poezji Szymona Szymonowicza wygłosi 
dr. Janina Królińska, poczem nastąpi deklamacja zbiorowa sielanki, urozmai­
cona śpiewem i różnemi efektami słuchowemi.
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10. poranek dn. 16. stycznia, godz. 12 min. 10. Drugi koncert dla m ło­
dzieży szkół średnich, seminariów nauczycielskich, szkół zawodowych 
i w yższych klas szkół powszechnych. Tem at: Historja kolędy polskiej.

11. poranek dn. 23 stycznia, godz. 12 min. 10. Tem at: Ormianie 
w  Polsce. W ykład w stępny o Ormianach. Język  i obrządek ormiański. 
Katedra ormiańska — w ykład na tle tablic. Recytacje i śpiewy ormiańskie.

Tablice do tego poranku należy wcześnie zamawiać w prost z P ań­
stw ow ego W ydaw nictw a Książek Szkolnych w e Lwowie, ul. Kurkowa 21, 
konto P. K. O. 141.751. Cena wszystkich czterech tablic w y n o s i  w raz z prze­
syłką 2 złote.

Proste i praktyczne schematy radjowe.

Przegląd Filmowy, Teatralny i Radjowy, wychodzący w e Lwowie, 
ul. Sykstuska 25 (konto P. K. O. 409.434) zamieszcza w każdym  num erze 
rozmaite schem aty m ontażowe i porady techniczne. Niektóre z zamieszczo­
nych schematów zasługują na szczególne wyróżnienie dla tych nauczy- 

, cieli, k tórzy  bądź pragną rozpocząć niezbyt kosztowne ćwiczenia radiotech­
niczne, by zdobyć o budowie aparatów  radiow ych praktyczne wiadomości, 
bądź dla jednostek w radjoam atorstw ie dalej już zaawansow anych. W ym ie­
niamy poniżej tylko najprostsze schematy, odsyłając zainteresowanych 
w prost do redakcji czasopisma, k tóra będzie służyć dodatkowemi w yjaśnie­
niami. Nadmieniamy jednocześnie, iż cena egzemplarza schematu w raz 
z objaśnieniami technicznemi wynosi 30 groszy bez przesyłki pocztowej,

Schem aty aparatów  detektorow ych zamieszczone są w  num erach: 
88, 74, 61, 62, 101 i 106. Schem aty aparatów  jednolampowych podają nu­
m ery: 67 i 93. Opis budowy wzmacniacza można znaleźć w  n-rach: 65, 86, 
103 i 117. Konstrukcja aparatów  2-Iampowych opisana jest w n-rach: 72, 80, 
83 i 110, zaś 3-lampowych — 111, 121 i 129.

O radiofonii szkolnej.

Nikt już dzisiaj nie zaprzeczy, że radjofonja obok kinematografii staje 
się z dniem każdym  coraz bardziej istotną częścią naszego życia w spół­
czesnego w  różnych jego przejawach. W kracza ona również stopniowo i do 
życia szkolnego.

Dotychczasowe doświadczenia wykazują, że wprow adzenie radja do 
szkoły daje wyniki bardzo dodatnie, podnosząc ogólny poziom duchowy 
młodzieży. Objaw ten w ystępuje we w szystkich krajach, gdzie radjofonja 
szkolna posiada już pewien stopień rozwoju. Dlatego podejmowane są dalsze 
wysiłki i starania, by  umożliwić całemu ogółowi młodzieży słuchanie audycyj 
radiowych, specjalnie dla niej przeznaczonych.

W  Anglji od r. 1922 B. B. C. Britisch Brodcasting Corporation zmono­
polizowała całkowicie radjofonję szkolną. W  ten sposób zapewniono w szyst­
kim szkołom doskonały odbiór, w ynikła też stąd możliwość ścisłej w spół­
pracy pomiędzy radjem a szkołą.
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Kierownictwa szkolne otrzym ują program  radiow ych audycyj szkol­
nych na 2 miesiące przed rozpoczęciem r. szk., aby mogły uwzględnić w  pro­
gramie nauki lekcje radjowe obok lekcyj szkolnych. Niema jednak przymusu 
w  tym  kierunku i szkoły biorą w nich udział dowolnie. Następnie na 2 ty ­
godnie przed lekcją radjow ą rozsyła się do szkół ilustrowane broszury, za­
wierające jej plan oraz objaśnienia dla nauczyciela szkolnego. Nauczyciel 
ten musi w spółpracow ać ze swoim kolegą w studjo. Samo wstawienie 
głośnika do izby szkolnej nie w ystarczy. Nauczyciel musi siebie i uczniów 
przygotow ać dc lekcji radjowej przez w ywieszenie odpowiednich ilustracyj, 
w skazanych w broszurce, rysunków  i map. Nauczyciel mus: ułatwiać 
uczniom zrozumienie lekcji, wypisując cyfry, imiona w łasne, zalecając ro­
bienie notatek, wskazując odpowiednią lekturę i t. p.; po lekcji zaś musi 
skontrolować, czy uczniowie skorzystali z niej i w jakim stopniu, omówić, 
wyjaśnić i dać ewentualne w skazów ki do zastosow ania nabytych wiadomo­
ści w  życiu praktycznem .

Radjofonja szkolna nie ma bynajmniej na celu w yrugow ania ze szkół 
ani normalnych zajęć, ani tem mniej nauczyciela, w ręcz przeciwnie lekcje 
radjow e uzupełniają i wzbogacają jego pracę, zw łaszcza w  tych dziedzinach, 
w  których nauczanie napotyka na specjąlne trudności, czy to ze wzgjędu 
na brak odpowiedniego nauczyciela, czy leż pomocy szkolnych. Do tych 
dziedzin, które radjo udostępnia w sposób niebywały, należy w  pierw szym  
rzędzie m uzyka i literatura piękna, obok nich wiele działów nauki, głównie 
geografja, historja i języki obce.

W Niemczech pruskie minist. oświaty poświęciło radjofonji szkolnej 
szereg długich konferencyj i prac przygotow awczych, tembardziej że po­
czątkow o koła pedagogiczne zajęły wobec niej stanowisko nieprzychylne. 
W reszcie w  r. 1924 minister ośw iaty dr. Becker zdecydował się wprow adzić 
radjo do szkół i plan swój zrealizował.

Około 17.000 szkól bierze obecnie udział w  audycjach szkolnych. 
Radjofonja szkolna niemiecka wzięła za podstaw ę swego program u kulturę 
ludową, ujmowaną w sposób popularny i przystępny dla w szystkich uczniów 
w  mieście i na wsi, najczęściej w  formie żyw ych pogadanek. Nauczyciel 
omawia je i w yzyskuje stosownie do rodzaju i poziomu swej szkoły. Audycje 
radjow e mają też na celu zapoznawanie młodzieży z ludźmi wybitnym i 
św iata kulturalnego, naukowego i artystycznego. Dzięki takiemu postawieniu 
spraw y nauczycielstwo niemieckie zmieniło swe pierw otne nieprzychylne 
ustosunkowanie się wobec radjofonji i obecnie jak najbardziej popiera istot­
nie pożyteczną akcję.

Radjofonja czechosłowacka zajmuje się przedewszystkiem  w ychow a­
niem obywatelskiem młodego pokolenia i nadaje audycje t. zw. nauki 
o ojczyźnie. Specjalnością zaś czeskosłowackich program ów  dla dzieci są 
teatry  marjonetek. W  M orawskiej Ostrawie, gdzie prawie wszystkie szkoły 
posiadają odbiorniki, radjo jest w  stałym  kontakcie z nauczycielami, którzy 
inscenizują w klasie przy pomocy m arjonetek nadaw ane przez mikrofon bajki.

W  radjostacji wiedeńskiej mamy ciekawe przykłady wprow adzenia 
radja do nauk przyrodniczych i nauki o człowieku. Zastosowano tutaj t. zw. 
amplifikację radjow ą do demonstracji procesów  życiowych. Dzięki tej ampli- 
fikacji zjaw iska akustyczne w  z w y k ły c h  warunkach niesłyszalne stają się 
dostępne naszym  zmysłom jak np ruchy mięśni, podobno można już sły­
szeć „jak traw a rośnie**.
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W  drugiej grupie doświadczeń radio udostępnia uszom słuchaczy 
bicie serca ludzkiego, wdychanie lub w ydychanie powietrza z płuc.

W Ameryce, ze względu na dużą ilość szkół wiejskich i brak sił na­
uczycielskich, radjofonja szkolna nabiera szczególnego znaczenia. Około pół­
tora miljona dzieci w  20 tysiącach szkół słucha lekcyj radjowych.

Z tego krótkiego przeglądu radjofonji szkolnej światowej dochodzimy 
do wniosku, że przez zharmonizowanie w łaściw ości radia z potrzebami i po­
stulatami szkoły, ta  ostatnia zyskała w  falach eteru potężnego sprzym ie­
rzeńca.

Mówiąc tyle o korzyściach radja należy wspomnieć i o jego niebez­
pieczeństwach. Jednem  z tych jest fakt, że niektóre audycje nie posiadają 
żadnej wartości dla młodzieży i zabierają jej czas niepotrzebnie. Drugiem 
niebezpieczeństwem jest długie czuwanie w nocy, co w ytw arza neurastenję. 
Zachodzi też niebezpieczeństwo w ychow aw cze w  bieganiu po całej Europie, 
stosowane przez w ytraw nych „łowców fal“. Radjofonja byłaby w tedy 
pierw szorzędną szkołą neurastenii, sprzyjającą wyrobieniu roztrzepania, 
niecierpliwości, braku zatrzym yw ania i skupienia myśli przez czas dłuższy 
na jednym temacie oraz lekceważenia w ysiłków  drugich.

Mamy też niebezpieczeństwo werbalizrnu. Zaradzi mu zupełnie w  przy­
szłości telewizja, tym czasowo zaś ilustracja audycyj radiofonicznych odpo­
wiednie mi tablicami, rycinami lub obrazami z latarni projekcyjnej. W  ten 
sposób, zamiast wyobrażeń, otrzym ują uczniowie odrazu gotowe pojęcie i to 
pojęcie zgodne z faktycznym  stanem rzeczy.

W reszcie ostatnia kw estja m etodyczna i to najważniejsza. W szyscy 
pedagodzy, jakiekolwiek byłyby ich tendencje i cel wysiłku, zgadzają się 
co do mechanizmu nabyw ania w rażeń utrwalańia spostrzeżeń i kształtow a­
nia pojęć. Jeżeli wrażenie jest podstawą procesu myślowego i intelektual­
nego, wysiłek dziecka jest niezbędny do stw orzenia w rażeń głębokich, 
jasnych i trw ałych. Każdy sposób nauczania, k tóry  dąży do stworzenia 
zasobu wiadomości u dziecka drogą przeciwną metodzie naturalnej, stw arza 
złe przyzw yczajenia trudne do wytępienia.

Podstaw ow ą zasadą nauczania to w łaśnie pobudzanie woli dziecka, 
zmuszanie do udziału czynnego i ta zasada odnosi się do w szystkich zabiegów 
w ychow aw czych.

Zastosowanie w praw dzie tej m etody różniczkuje się stosownie do 
przedmiotu nauczania, ogólnie jednak zasada ta jest niewzruszalna: dziecko 
ma spostrzegać, widzieć, dotykać, słyszeć, odczuwać daną rzecz, później 
rozumować prosto, a wreszcie mamy je doprowadzić do w yrażenia wynika 
tych funkcyj: jego sądu zapomocą słowa, pisma lub rysunku.

W obec tego rodzaju zasad i pojęcia o celu nauczania uważa się, że 
radjofonja nie może mieć pierwszorzędnego znaczenia jako metoda naucza­
nia młodzieży, a naw et powiadamy, że ten sposób jest niepożądany, nie 
chcemy nauczania metodą, która narzuca autorytet, a radjo jest właśnie 
doskonałą realizacją metody, którą a priori odrzucam y formalnie.

Nie możemy jednak zapoznaw ać korzyści z aparatów  odbiorczych 
poza godzina normalną, na której porozumienie się między uczniem a na­
uczycielem odbyw a się wyłącznie oko w  oko. Radjo nietylko może być do­
skonałym środkiem pomocniczym tak samo jak .kino i gramofon, pod 
względem m etodycznym  spełnia ono w ażną rolę: uczy milczeć. Młodzież 
w spółczesna przyzw yczajona do m etody poglądowej i przewagi w rażeń



w zrokowych, przez zmianę sposobów m etodycznych w yrabia w  sobie kul­
turę w rażeń słuchowych, a zarazem  'ćw iczy się w  skupianiu umysłu, co 
jest korzyścią nie do pogardzenia w  obecnej dobie życia nazewnątrz, ogólnej 
neurastenii, gdy młodzież nie lubi, a często nie potrafi myśleć.

Doświadczenie uczy, że nauka w formie w ykładu nuży, uwaga słu­
chacza słabnie za szybko. Radjo, przekreślając zjawiska wzrokowe, do któ­
rych dzieci są najbardziej przywiązane, jeżeli chce dziecko zainteresować, 
musi w  zamian dać mu plastykę słow a i plastykę akcji, stąd narodziny słu­
chowiska, dialogu sokratycznego. T rzeba ru tyny do reżyserji słuchowisk 
radiowych. Trzeba się doskonale orientować co wyjdzie, a co nie wyjdzie 
przez rpikrofon.

Skrzynka dziecięca i skrzynka dla młodzieży ma swoich korespon­
dentów, którzy objaśniają czego wym agają, co lubią, a czego nie chcą słu­
chać. T rzeba opanować technikę pisania słuchowisk radiowych.

Projektują obecnie transmisje z kopalń, fabryk i t. p. W ielka musi być 
żyw otność program ów dziecięcych i dla młodzieży, której dość szybko 
w szystko powszednieje. Hasłem ludzi radja musi być zasada: szukać, p ró­
bować, pomysły, eksperym enty i ta jeszcze m ądra zasada pedagogiczna: 
„uczyć — bawiąc*1. Największym urokiem radja jest, a raczej powinna być 
w łaśnie jego znamienna ruchliwość, jego obcość wszelkim szablonom. Autor 
jednego z najnowszych dzieł o radjofonji Andre Coeuroy zapowiada w  „P a­
norama de la Radio**: Zobaczymy powstającą rasę pedagogów — rozm ów­
ców dla mikrofonu, aktorów  małej komedji dell‘Arte uniwersyteckiej, przy- 
czem głos mówcy, technika, słowa, pomysłowość i fantazja będą miały 
najważniejsze znaczenie.

Łucja Marlińska (Lwów).

731

Echa radiowe: Dzieci dla dzieci.

Każdej soboty słuchamy bardzo pilnie audycyj radjow ych o godz. 12 
min. 10. Dziewczynki uczą się słuchać uważnie, w  skupieniu. Słuchają chętnie, 
naw et często zapisują sobie to, co je bardziej zainteresuje.

Po audycji dn. 28. XI. ze szczególnem rozrzewnieniem słuchałyśm y 
słów serdecznych, dobrych, kochanych, w których było tyle ciepła, 
życzliwości i tyle zachęty do pracy nad sprawieniem drugim, a zw łaszcza 
dzieci dzieciom przyjemności z okazji św. Mikołaja.

Pragnę pokrótce przedstawić, jak to w ygląda w prow adzone w  czyn 
w  naszej szkole.

Dziewczęta nasze, jako gorliwe członkinie Koła M. P. C. K. przez 
cały listopad każdą wolną chwilę pośw ięcały pracy społecznej w ramach 
życia szkolnego.

Przedew szystkiem  skrzętnie grom adziły różne prowianty, odzież, na­
w et opał. Sześć bardzo biednych swoich koleżanek ubrały  w  tym  czasie, 
kupując lub przerabiając dla nich mundurki, ciepłą bieliznę, płaszczyki, ręka­
wiczki, fartuszki. Jedną koleżankę obdarzyły zapasami żywności dla całej 
rodziny: 100 kg ziemniaków, 100 kg drzew a i węgla, parę kg mąki, kaszy 
ryżu, cukru, kaw y. Prócz tego przygotow ały 20 paczek, jako dar św. Miko­
łaja dla sierotek.
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Staruszkowi, ńiezdolnemu do pracy, ofiarowały w orek ziemniaków, 
mąkę i kaszę.

P rzygotow ały  bardzo starannie dw a albumy do korespondencji z za­
granicą: pierw szy do szkoły w Tournai w Belgii, drugi zaś do High - School 
w  Reading Pa. Do Wilna w ysła ły  na dzień św. Mikołaja kilkanaście listów 
oraz paczkę z rozmaitemi podarkami (ładne zakładki, kasetki, książki, tro ­
chę słodyczy) dla szkoły im. G. Narutowicza.

Ciągle jeszcze znoszą różne rzeczy, będzie więc można jeszcze nie­
jednej potrzebującej rodzinie pomóc. W zruszająca jest ta  ich ofiarność, choć 
naprawdę może tylko kilka na 260 należy do nieco zamożniejszych.

S. Michalina Kucharska,
kierowniczka szkoły PP. Benedyktynek we Lwowie.

Książki i czasopisma.
Książki ruskie.

Rozp. Min. W. R. i O. P. z  dnia 2 tipca 1931 r. Nr. II. 8716131,

Nr. O. 2160/31. M inisterstwo uznaje za dozwolone do bibljotek szkol­
nych następujące w ydaw nictw a:

Antoniuk A. M ała Neli. W yd. „Dobra Knyżka“, Lwów, 1929. 
Antonewycz O. K. Czytanja światoczni. W yd. Czyna św. W asylja. 

Żółkiew, 1912.
Cervantesi W ysokodumnyj rycar don Kichot z Manczi. Tłum. A. Ło- 

tockyj, tom I. 1924, tom II. 1925. W yd. „Mołoda U kraina'1. Lwów, Kijów. 
Dib i baba. W yd. M. Matwijczuk, Lwów, 1929.
Did Modest. Łycho z wohnem. W yd. M. M atwijczuk. Lwów, 1930. 
Franko I. Ripka. Drukarnia 0 0 .  W asyljan. Żółkiew.
France A. Opowidannja. W yd. „Świt D ytyny“. Lwów, 1923.
Hertz B. P ryhody kaczuryka. W yd. M. Matwijczuk. Żółkiew, 1927. 
Herojska łubów. W yd. Czyn}- św. W asyla. Żółkiew, 1914,
Hugo W . W aterlo, tłum. I. Franki, W yd. Tow. im. Szewczenki, 

Lwów, 1912.
Japoński kazky. W yd. Ruskie T-wo Pedag. Lwów, 1908.
Kuroweć I. dr. Zdorowla chaty, obijstja i seła. W yd. Ukr. Knyhar 

i Antykw. Lwów, 1921.
Kizka - Biłoniżka. Tełesyk. W yd. „Ditoczi czytanky“. Stanisławów,

1920.
Lagerlof S. Rozdjani rożi. W yd. „Dobra Knyżka“. Lwów, 1929 
Łypa I. Oreł prom inystyj. W yd. „Ditoczi czytanky“. Stanisławów, 1920. 
Łotockyj A. Wilhelm Tel. W yd. „Świt D ytyny“. Lwów, 1921. 
Łysećkyj P. Zełena babusia. W yd. „Ridna Szkoła11. Lwów, 1927. 
Łysećkyj P . C zotyry czy pjaf. W yd. „Ridna Szkoła*1. Lwów. 1927. 
Łysećkyj P. Chto chraszcze zrobyw . W yd. „Ridna Skcła“. Lwów,

1927.
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Łysećkyj P. M uraszka. Łebid i pczoła. Drukarnia 0 0 .  W asyłjan, 
Żółkiew.

O. Makowej. P ryhody horobczyka. W yd. „Świt D ytyny“. Lwów, 1922. 
Majno - Czernota. Hordist. W yd. „Rusałka11. Lw ów —Kijów, 1933.
K. May. Proklatyj. W yd. „Dobra knyżka“. Lwów, 1921.
M aty - koza. W yd. „Czas“. Kijów—P raga, 1919. P etrow ow a I. 
Rostyk Radowycz. Nakł. autora. Lwów, 1929.
A. Gerns. Selmer. Na dałekij piwnoczy. W yd. Ruskie T-w o Pedag. 

Lwów, 1909.
Szpilman J. U sułtana w  newoli (tłum. W. Jacenkiw). W yd. Stu- 

dentśkyj W isnyk „Postup“. Lw ów—Żółkiew, 1924.
Szkrumeljak J. Ju rza -M u rza . W yd. Filja Ukr. Kraj. Tow. Ochrony 

dzieci i opieki nad młodz. Lwów, 1921.
Swenzom J. Na fyljach morja. (tłum. W. Jacenkiw). W yd. Studentśkyj 

W isnyk „Postup“. Lwów. 1924.
T res G. Błudnyj syn (tłum. O. Konon Poliszko). W yd. 0 0 .  W asyłjan. 

Żółkiew, 1924.
Topeljus Z. Dar morśkoho carja (tłum. K. M ałycka). W yd. Ukr. Tow. 

Pedag. Lwów, 1925.
Tołstoj Ł. Kazky. W yd. Rus. Tow. Pedag. Lwów, 1906,
W ujko kwak. W yd. „B ystrycia". S tanisław ów —Kołomyja, 1920. 
W erchow ynka Ł. Imenyny W łodka. W yd. „Świt D ytyny“. Lwów, 1922. 
A. De W al. W  ohni i krowi (tłum. B. Świtłyckyj). W yd. Stud. W isnyk 

„Postup". Lwów, 1925.
W ilszenko J. Szweć Kopytko i kaczur kwak. W yd. „Świt D ytyny". 

Lwów, 1924.
Zbytocznik Gumfri. W yd. Ruskie Tow. Pedag. Lwów, 1903.
Selańskyj L. P ro  telegrafy i telefony. W yd. Księg. Ludowej. Lwów,

1908.

Czasopismo przyrodnicze.

Nr. O. 2343/31. Kuratorjum O. S. Lw. zw raca uwagę Kierowników 
i Dyrekcyj szkół średnich ogólnokształcących, seminarjów nauczycielskich 
i szkół powszechnych na „Czasopismo Przyrodnicze Ilustrowane, organ 
T ow arzystw a Przyrodniczego im. St. Staszica w  Łodzi" (Muzeum P rzy ­
rodnicze, Łódź, P ark  Sienkiewicza), które zostało uznane przez M inister­
stwo W. R. i O. P. (Dz. Urz. M inisterstwa z 1928 r„ str. 510) za godne pole­
cenia do bibljotek nauczycielskich ze względu na dużą w artość artykułów  
dydaktycznych, pedagogicznych i naukowych z różnych dziedzin.

Kuratorjum zarazem  zaleca D yrektorom  i Kierownikom szkół, o trzy ­
mujących „Czasopismo Przyrodnicze" uregulowanie zaległej prenum eraty.

Rozwój psychiczny młodzieży. (Dr. M ieczysław Kreutz).

Zadaniem nowego dziełka jest służenie wskazówkam i w  zakresie 
w spółpracy szkoły i domu nad wychowaniem  młodzieży. Autor, świadom 
doniosłości zorientowania w  fazach rozwoju młodzieży, poświęcił w łaśnie 
tej sprawie swoją pracę. Chcąc przemówić do najszerszych w arstw , nadał
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dziełu cechy popularności i to popularności najlepszego rodzaju. Poszcze­
gólne rozdziały poprzedzone są dyspozycjami, które mają dać przegląd 
materiału. Dzieło to dzięki sw ym /zaletom  może rzeczyw iście przemówić tak 
do rodziców, jak i do nauczycieli; co więcej, niem mogą znakomicie po­
sługiwać się ci, którym by zależało na spopularyzowaniu poruszonej spraw y, 
czy to drogą referatów , czy teŹ'poleconej lektury.

Dr. M. Kreutz przyjmuje podział na fazy rozwojowe prof. uniw ersy­
tetu wiedeńskiego O. Tumlirza. Uczony ten oparł się na poprzednich na­
daniach S tratza w  zakresie fizycznego rozwoju i na badaniach prof. Nagy‘a 
w  zakresie zainteresow ań młodzieży. Podział ten już dzisiaj można nazwać 
klasycznym. Tumlirz dlatego jeszcze dał nam w zorow y podział, bo sarn 
poświęcił dużo czasu badaniom młodzieży i głęboko zastanaw iał się nad 
tem, nie tak w  tym celu, by odrzucić stare podziały na fazy rozwojowe 
młodzieży, jak po to, by je ulepszyć. W  tym  względzie Tumlirz przez swój 
podział zajął godne miejsce obok podziałów przekazanych nam przez P la­
tona, Arystotelesa, Komeńskiego i Roussa. Mojem zdaniem najlepsze po­
praw ki do podziału Tumlirza wnoszą badania Charlotty Biihlerowej i J. 
Piageta. Najlepsze spostrzeżenia nad pierw szym  rokiem życia i najbliż- 
szemi latami poczyniła Ch. Biihlerowa, które to spostrzeżenia na tem miej­
scu podkreślamy. Badania znów Piageta, jedne z najpiękniejszych i najcie­
kawszych, jakie dała nowa psychologia, mogą być porównane co do swej do­
niosłości chyba z nadaniem nowego kierunku szkolnictwu przez J. D ew ey‘a 
w  r. 1894. One bowiem prow adzą do większego zaakcentow ania 6—7 roku 
życia, jako punktu zwrotnego, nietylko dlatego że dziecko w tym wieku 
idzie do szkoły, ale także dlatego, że u dziecka w y tw arza się nowe nasta­
wienie życiowe, zwrócone obliczem do św iata realnego. Fazę, która na­
stępuje po tych latach, nazwano naiwnym realizmem. Praktycznym  wnios­
kiem z badań Piageta powinno być to, by dawano dzieci do szkoły do­
piero po ukończonym 7-ym roku życia, a nie wcześniej. Gdy uwzględnimy 
poglądy Platona i Roussa, którzy przesuwali naukę na jeszcze późniejsze 
lata (po 10-ym i 12-ym roku), to zapatryw anie wcale nie okaże się meży- 
ciowem, lecz spowoduje rozpowszechnienie instytucyj, zwanych ogródkami 
dziecięcemi i ułatwienie pracy szkolnej.

Dr. M. Kreutz podaje także własne spostrzeżenia, poczynione nad 
młodzieżą. W  jednem miejscu bardzo trafnie obala argumentację J, W at- 
sona. Na str. 28—29 cytuje znamienny pogląd na przedstawienia dzieci, które 
m iałyby być w  swej fazie pierwotnej ejdetycznemi. Cenuem jest akcento­
wanie łagodnego, choć konsekwentnego postępowania z dziećmi ze względu 
na ogromną wrażliwość dzieci na urazy. Znajdujemy też barazo trafne uwagi 
nad wiekiem dojrzewania młodzieży. Fazie tej poświęcono już wybitne 
dzieła, że wskażem y tylko na „Adolescence“ Stanley Ffalha, cytowane 
przez autora dzieła E. Sprengera, O. Tumlirza, S. BaTea, a także Ch. Biihle- 
rowej, Das Seelenleben der Jugendlichen, 1927. Ostatnie dzieło szczególnie 
cenne jest przez opracowanie pamiętników młodzieży i in.

Dziełko Dr. M. Kreutza jest cennym nabytkiem jako podstawa do 
dalszej dyskusji nad opracowanym  w  niem przedmiotem.

Dr. W . Bezuszko  (Brzeżany).
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Książki Różowe i Błękitne.

Zasługującym na uwagę wkładem  do piśmiennictwa dla dzieci jest 
w ydaw ana w  W arszaw ie już szósty rok z rzędu bibljoteka „Książek Różo­
wych i Błękitnych". Co tydzień wędruje w  św iat to książka „Różowa" 
(poziom klasy wstępnej i I. szkół średnich), to książka „Błękitna" (dla klasy
II. i III.).

Ukazało się dotąd już po 120 książek „Różowych" i „Błękitnych", 
stw arzając pokaźny dorobek w dziedzinie literatury dla dzieci. W śród auto­
rów  przew ażają autorowie polscy. Z rzeczy tłumaczonych w ybierane są 
tylko utw ory wartościowe i odpowiadające psychologji polskiego dziecka.

„Książki Różowe i Błękitne" zdołały się już bardzo rozpowszechnić 
i zjednać'sobie sympatję ogółu rodziców i w ychowaw ców. Dziatwa je bar­
dzo lubi i bardzo chętnie je czyta.

Co do kierunku jaki można stwierdzić, przeglądając poszczególne to­
miki, to przedewszystkiem  uwydatnia się gruntowanie w śród młodych czy­
telników ideałów dobra, praw dy i piękna. P rzew ażają książki pogodne, nio­
sące w iarę w  siebie i wykazujące w artość człowieka i jego cnót, opartych 
na miłości bliźniego. Każda książka ma na celu nietylko rozryw kę umy­
słową, ale także pobudzenie ducha i serca. Pięknym  jest świat, dobrzy są 
ludzie, życie również powinno być piękne i przepojone dobrocią.

Z pośród ostatnio w ydanych na szczególne wyróżnienie zasługują 
trzy  opowieści A. Lewickiej, opracowane na tle dzieciństwa Reja, Karpiń­
skiego i Brodzińskiego.

W artościowe są również książeczki T. Lazarusów ny: „Józefów",
,,W opłotkach", „Maciejówka", wprow adzają bowiem szerokie tchnienie 
uspołecznienia.

Młody pisarz Stefan Themerson w ydał ostatnio w „Książkach Błę­
kitnych" bardzo interesującą „Historję Felka S trąka" o cbłopcu-sierocie, 
co w szystkie chwile wolne od pracy poświęca umiłowanemu radju: buduje 
sobie aparat i opanowuje komunikację krótkofalową.

Z rzeczy tłumaczonych na specjalne wyróżnienie zasługują „Opowia­
dania z Sianek Górnych" Józefy Siebe. Autorka pisze z taką pogodą, dobro­
cią i dowcipem, że chętnie przerzuca się kartki podczas czytania.

Ponieważ w szkołach podejmowane są rozmaite starania, by rozbu­
dzić u młodzieży zamiłowanie do czytelnictwa, przeto zamieszczamy po­
w yższą wzmiankę informacyjną o pożytecznem wydawnictwie.

Czasopismo „Sprawy Narodowościowe".

W ydawnictwo Instytutu Badań Spraw  Narodowościowych w nume­
rze 4—5 podaje następujące artykuły : 1) Stanisław  J. Paprocki: Ś. p. T a­
deusz Hołówko wobec problemów' narodowościowych: 2) Dr. Alfons Kry­
siński: Tendencje rozwojowe ludności Polski pod względem narodowo­
ściowym i w yznaniow ym  w  dobie powojennej (dokończenie); 3) Dr. Jan 
Stankiewicz: Czas powstania narodów białoruskiego i ukraińskiego (część 
pierwsza). Kronika.: Mniejszości narodowe poza Polską. — Spraw y mniej­
szościowe na terenie międzynarodowym. Z Instytutu Badań Spraw  Narodo­
wościowych. Recenzje.
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Czasopismo to dzięki starannem u i fachowemu opracowaniu artyku­
łów  może oddać nieocenione usługi przy nauczaniu o Polsce współczesnej, 
zw łaszcza przy  wyświetlaniu zagadnień narodowościowych. Czasopismo 
to powinno się znaleźć w  ręku nauczycielstw a i w  bibliotekach nauczyciel­
skich, powinno stać się nietylko dla historyków  i geografów, ale także dla 
nauczycieli innych przedm iotów  — źródłem, które w skaże nam, w  jakim 
kierunku powinno pójść w ychow anie przyszłego obywatela. Śmiało można 
powiedzieć, że zasadniczym  celem „Spraw  Narodowościowych11 jest w y ­
kazanie, jak ma się w ychow yw ać obywatela, świadomego hasła „Dobro 
państw a najw yższem  praw em " z uwzględnieniem tendencyj rozwojowych 
innych narodowości, a zarazem  w ytw orzenie z tychże narodowości „ele­
mentu współrządzącego". Na szpaltach tego czasopisma każdy szczegół 
nosi znamię żyw ego zainteresow ania się spraw am i narodowościowemi, 
k tóre dla szkoły i życia publicznego są zagadnieniami nadzwyczajnej wagi.

Dużą w artość dla nauczycielstwa przedstaw ia artykuł J. Paprockiego: 
„Ś. p. Tadeusz Hołówko wobec problem ów narodow ościow ych" Autor 
rzeczowo, objektywnie przedstaw ił program, jaki przyśw iecał ś. p. Hołówce 
w  rozwiązaniu kwestji narodowościowej z punktu państwowego. Artykuł 
pow yższy może stać się punktem w yjścia do opracowania program u dla 
spraw y tak piekącej, jak w ychow anie przyszłego obyw atela w  duchu pań­
stw owym , zw łaszcza jeżeli chodzi o rozwiązanie tej kwestji w  wojewódz­
tw ach o mieszanej ludności.

W  artykule dr. A. Krysińskiego: „Tendencje rozwojowe ludności Pol­
ski pod względem  narodowościowym  i wyznaniow ym  w  dobie powojennej 
(dokończenie)", autor specjalnie zajął się przyrostem  naturalnym  ludności 
polskiej za czas od 11 listopada 1918 r. do 1 stycznia 1930 r. w edług wyznań, 
w  czasie przed i po spisie ludności. P rzedstaw ił bilans ruchu ludności w e­
dług wyznań. R ozpraw a ta  specjalne ma znaczenie dla nauki o Polsce 
współczesnej, jeżeli chodzi o strukturę ludnościową, k tóra jako element ruch­
liwy ulega ustawicznym  zmianom. Daje ona obraz linji rozwoju przyrostu 
naturalnego ludności polskiej w edług w yznań. P rocesy asymilacji i kon­
w ersji dają obraz przesunięć w  narodowościowym  składzie ywznań.

A rtykuł dr. J. Stankiewicza jest odpowiedzią na rozpraw ę prcf. M. 
Korduby na kwestję „czasu powstania narodów białoruskiego i ukraińskiego". 
Odpowiedź ta  stoi na bardzo wysokim  poziomie naukow ym  i rzeczowym .

W kronice znajduje się bogaty m aterjał, omawiający zagadnienia na­
rodowościowe u nas i poza Polską, na zjazdach naukowych i zjazdach orga- 
nizacyj mniejszościowych. Z kroniki można w yrobić sobie zdrowy i trzeźw y 
pogląd na spraw y narodowościowe, które w  wychowaniu przyszłego oby­
w atela do życia państwowego są pierwszorzędnej wagi.

Franciszek Wiśmierski (Kołomyja).

Różne.
Państwowa Bibljoteka Pedagogiczna w e Lwowie.

Działalność Państw ow ej Bibljoteki Pedagogicznej w e Lwowie przy 
ul. Kubali 4 w  miesiącu październiku b. r. uw ydatniła się w  rozmiarze 
następującym : Bibljoteka była o tw arta przez dni 27. Przeciętnie z pracowni
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naukowej korzystało 10 osób. W ypożyczono do domu w  ciągu miesiąca 176 
dzieł, w ysłano zaś pocztą 9. W pisano do inw entarza nowych dzieł 50, z tego 
powodu inw entarz doszedł do liczby 6030.

Bibljoteka o tw arta jest codziennie od godz. Ib do 19,

Biblioteka nauczycielska w  powiecie kałuskim.

Nr. I. 34019/31. Na terenie powiatu kałuskiego istnieje od 1924 roku 
pow iatow a bibljoteka dla nauczycieli szkół powszechnych z siedzibą w  Ka­
łuszu i filjami w  W ojniłowie i Niebyłowie.

Tworzeniem  bibljoteki zajęło się nauczycielstwo całego powiatu, opo­
datkowując się w wysokości pół procent od swych poborów miesięcznie. 
W ynikiem tej ofiarności jest bibljoteka zaopatrzona w  dzieła naukowo-peda­
gogiczne i beletrystyczne, w ynoszące w  sumie 3.202 dzieł w 3.670 tomach.

Za cały czas istnienia bibljoteki, a więc od 1 października 1924 r. do 
31 grudnia 1930 w płynęła do kasy bibliotecznej suma 18.743 zł. 43 gr.

Ruch czytelniczy bardzo żyw y. Ogółem korzysta z bibljoteki 82% 
nauczycielstwa. Sprawami bibljoteki zajmuje się Komisja Biblioteczna, w y ­
bierana na trzy  lata na konferencji powiatowej.

Koncerty dla młodzieży szkolnej w  Kołomyi.

W  porozumieniu z dowództwem 49 p. p., k tóre rozporządza dobrą 
orkiestrą dętą i salonową, zainicjowano popularne bezpłatne koncerty dla 
młodzieży szkolnej w  Kołomyi. Koncerty urządza się w ten sposób, że 
każdy stanowi dla siebie pewną całość, a w ięc poświęcony czy to jednemu 
kom pozytorowi, czy jakiemuś rodzajowi, „szkole1*, epoce, czy też stylow i 
muzycznemu. Każdy koncert poprzedza popularna prelekcja, wyjaśniająca 
główne charakterystyczne cechy danych kom pozytorów oraz w ykonyw a­
nych utw orów  pod względem formy, stylu, zespołu i t. p. Celem prelekcji 
jest ułatwić zrozumienie oraz pobudzić zainteresowanie młodzieży. Na kon­
certy  uczęszcza młodzież szkół następujących: państw, semin. żeńskiego, 
gimnazjów państw, i pryw atnych, szkoły handlowej, rzemieślniczej oraz 
młodzież w yższych klas szkół powszechnych. Młodzież idzie na koncerty 
pod opieką nauczycieli. Koncerty są bezpłatne i odbywają się w  dużej i pię­
knej sali stow arzyszenia „Gwiazda** (500 miejsc siedzących)'.

Porządek koncertów  projektowany jest następujący: Stanisław  Mo­
niuszko (wyłącznie). M uzyka polska XIX wieku, W ieniawski, Noskowski, Że­
leński, Paderew ski. Klasycy wiedeńscy. Dwa koncerty o różnym  progra­
mie. Dawna m uzyka polska (wiek XVI—XVII).

P rogram  pierwszego koncertu (Moniuszko). I. O rkiestra symfoniczna: 
a) Halka (wiązanka); b) Bajka. II. O rkiestra dęta: a) Hrabina; b) S traszny 
Dwór.

Trzecią część tego koncertu t. j. pieśni chóralne Moniuszki i Litanję 
O strobram ską w ykona chór państw, seminarjum żeńsk. na najbliższym kon­
cercie.

W spomniany pierw szy koncert (Moniuszko) odbył się dla młodzieży 
szkół żeńskich dnia 8 listopada 1931 r., powtórzony z niezmienionym reper­
tuarem  dla szkół męskich dnia 15 listopada 1931 r.
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Koncerty odbywają się w niedziele o godzinie 11 przed południem.
Prelekcję o Moniuszce w ygłosił prof. Józef Chmara, uwzględniając 

treść następującą: M uzyka i pieśń polska w  początkach XIX wieku. Zapa­
tryw ania i upodobania ówczesnej publiczności. Brak artystycznej pieśni 
polskiej. Zaściankowość ówczesnej muzy. Zasługi Moniuszki.

Omówieniem poszczególnych punktów programu oraz zachętą do 
uważnego słuchania produkcyj prelegent zakończył swą interesującą i po­
żyteczną prelekcję, poczerń odbyło się wykonanie poszczególnych numerów 
koncertu.

Za przykładem  Kołomyi pójdą prawdopodobnie i inne miasta: S ta­
nisławów, Tarnopol, P rzem yśl i t. d.

Poświęcenie sztandaru gimnazjalnego w Trembowli.

Dnia 8 listopada 1931 r. odbyła się w Trembowli uroczystość poświę­
cenia sztandaru gimnazjum państwowego w  obecności licznych gości, ro ­
dziców, grona nauczycielskiego i młodzieży. Na jednej stronie sztandaru 
w yszy ty  jest srebrem  biały orzeł, a na drugiej św. Kazimierz, patron za­
kładu. Sztandar, w ykonany przez Związek M łodych Polek w  Poznaniu, jest 
w yjątkow ym  popisem hafciarskim, zw łaszcza pieknie się przedstaw ia tw arz 
patrona.

Inicjatywę do ufundowania sztandaru dał p. Jan Gierula, prezes Ko­
mitetu rodzicielskiego, w ydatki zaś nieodzowne pokrył sam Komitet. Aktu 
poświęcenia dokonali katecheci zakładowi obu obrządków, przem awiali zaś 
na uroczystości ks. prof. W alenty Puchała i dyr. Kazimierz Missona, którego 
w iersz „Nasz sztandar" odśpiewano jako kantatę. Po uroczystości sztandar 
umieszczono w ozdobnej szafie, zrobionej specjalnie na ten cel i ustawionej 
w kancelarji.

Młodzież odwdzięczyła się publiczności za pamięć o zakładzie wie­
czorkiem w dniu 11 listopada b. r.
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Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych w  Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, we Lwowie, ul. Kurkowa 21.

Tel. Zarz. 28-47. Tel. Eksp. 80-20.

Nauka pisma użytkowego i ozdobnego . . . .  Cena 2 zl 
Zeszyły do nauki pisma zostały wydane w  2-ch odmianach, 

mianowicie pisma ukośnego i stojącego. Każda odmiana 
obejmuje 4 zeszyty, każdy zeszyt zawiera 24 stron.

Cena 1 egz. 50 gr
Zeszyty do nauki pisma ruskiego (pismo ukośne)

Zeszyt Nr. 1 . . . . . Cena 50 gr
Zeszyt Nr. 2 . . . . . Cena 50 gr
Zeszyt Nr. 2 . . . . . Cena 50 gr

O. M. Żukowski: CZUWAJ! Pieśni harcerskie w  układzie
na dwa głosy .................................................................2.50

O. M. Żukowski: PIERWSZA BRYGADA. Wieniec pieśni
legionowych w  układzie na dwa głosy . . . 0.40

O. M. Żukowski: PIERWSZA BRYGADA. Wieniec pieśni
legjon. w  ukł. na 3 głosy równe (żeńskie lub męskie) 0.6C

LIRENKA cz. I. Wieniec pieśni na uroczystość dziatwy
na 1 i 2 g ł o s y ................................................................................1.20

LIRENKA cz. II. Wieniec pieśni na uroczystość wiosenną
dziatw y w  układzie na 2 g ł o s y .......................................... 0.50

LIRENKA cz. III. W ybór pieśni dla młodzieży szkolnej
w  układzie na 2 głosy . . • . . . . . 0.80

O. M. Żukowski: 25 PIEŚNI w  układzie na 3 i 4 głosy
rów ne (żeńskie lub m ę s k i e ) ....................................................1.40

10 PIEŚNI w  układzie na 3 i 4 głosy równe (żeńskie lub
męskie)  0.50

PIĘC PIEŚNI w  układzie na 3 i 4 głosy żeńskie . . . 0.50

O. M. Żukowski: HEJNAŁ. W ybór pieśni w  układzie na
4 głosy m ę s k i e .................................................................... 12.—

Rybicki F.: ŚPIEWNIK CHÓRÓW LUDOWYCH (stara­
niem Związku Teatrów  i Chórów Ludowych) . . 1.50

F. Konior: ŚPIEWNIK CHÓRÓW LUDOWYCH (Zeszyt
drugi). Pieśni ludowe i oryginalne . . . .  2.50
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Ścienne tablice szkolne
do poranku radjowego

który się odbędzie dnia 23-go stycznia r. p. o godzinie 12 min. 15 dla mło­
dzieży w yższych klas szkół powszechnych, szkół średnich, sem inariów nau­

czycielskich i szkół zaw odow ych na tem at

„Ormianie w Polsce".

I. K&tsdra Ormiańska we Lwowie — ogólny widok architektury z ze­
w nątrz  (wiek XIV—XX).

II. Chór kapłański (wiek XIV i XV). U góry mozaika J. Mehoffera, 
w  absydzie „Ostatnia W ieczerza" J. IL Rosena.

III. Chrystus na Krzyżu — malowidło ścienne J, H. Posena.

IV. Ewangeljarz ormiański z XII wieku — tablica kanonowa, poniżej 
tekst ormiański „Ojcze nasz".

W szystkie cztery  tablice w raz  z przesyłką kosztują 2 złote. 
Zamówienia należy nadsyłać do Państw ow ego W ydaw nictw a Książek 

Szkolnych w e Lwowie, ul. Kurkowa 21. Konto P. K .O. 141.751.

Program  audycji:

1) Ormianie w  Polsce; 2) Język i obrządek ormiański; 3) Katedra 
ormiańska — w ykład na tle tablic; 4) Śpiew y ormiańskie.

Poranek będzie transm itow any przez w szystkie rozgłośnie polskie.

Warunki prenumeraty:

Cena prenumeraty rocznej Dziennika Urzędowego Kur. O. S. Lw. wyrosi 7 zł, 
które można wpłacać całkowicie lub w  2—4. ratach częściowych w  ciągu roku 
do Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych we Lwowie, ul. Kurkowa 21. 
Nr. konta P. K. O. 141.751. Telefon zarządu 28-47. Dział zamówień 80-20.

Nakładem Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorjum Okręgu
Szkolnego Lwowskiego.

Odbito w  drukarni i litografji Piller-Neumanna we Lwowie, ul. Łyczakowska 3.


